
I 
I 

· l 
! 

Min. Rapacki złożył wizytę 
Wydania l Cena SO gr 

DZIENNIK premierowi Wilsonowi 

A. Gromyko 
w Berlinie 

W poniedziałek 21 bm. pirzy 
był do BeTlina minister ~aw 
zagranicznych ZSRR. A. Gro­
myko i w1iceminńSJter 51Praw 
za.granicznych ZSRR, W. Sie­
mionow. 

Przed odllotem z Nowego 
Jorku min. A. Gromyko zło­
żył ll'.lJ8. lotntisku · <>świadczenie, 
w k ·tórym pod'kreślU, że ra­
cl:zi.eoka delegacja doikład<iła i 
będzie ddkladać wysiłków w 
kierunku rozładowania napię­
cia międzynarodowego i u­
mocnienia ONZ. 

Z prezydentem USA John­
sonem i sekretanem stanu 
USA Rusikiem doko.naaiśmy 
k>orzysitnej wymi;ony poglądów 
na zag;odnienia dGJ<tyczące sto­
sunków tadziecko-ame1t"y'k.ai'1-
skiich i nle'kotórych i.n:nych 
spraw - stwierdzi! m. in. 
min. A. Gromyko. 

A. Mikejan przybył 
do Finlandii 

W poniedz:iałek przybył do 
Helsinek z wizytą nieoficjal­
ną przewodniczący Prezyidium 
Redy Naj'wyżS1Zej Z.SRR; A. 
Mik.oj an. 

Na drwO<roU w Hei1sii·nikach 
A. Mikojana powitał p.rezy­
dent Republiki FlńSJkiej, U. 
K.:kk.onen, premier I. Viro­
lainen i inni członkowie rzą­
du fińs•kiego. przewodmiczący 
iparlzmen·tu K. Kleemola oraz 
;przedstawiciele władz miej­
skich. 

Akcja przepustek 

w Berlinie 

Przebywający ·w Londynie 
prziejazxiem . z sesji Zgromadze 
nia Ogólnego NZ z Nowego 
J Cl'l"'ku do kraju minister 
spraw zagranicznych, Adam 
Rapacki. złożył w poniedzia­
łek 21 bm. wizytę premiero­
wi W. Brytanii, H. Wilsono­
wi, z którym odbyl rozmowę 
na ak:tualne tematy in.te'l.'esu­
jące obie strony. 

Następnie brytyjslki minister 
spira,w za,granioznych, Gordon 
Wa.lke:r, podejmował min•is~a 
Ra.packiei:ro luJIJchem, który 
UJplynął w serdecz;nym nastro­
ju i dal okazję do wzajem­
nej wymiany poglądów. 

Lódź, wtorek 22 grudnia 1964 roku 
Rok XIX Nr 304 (5613) 

dzień Pio eka 
Wł. Gomułka na uroczystościach 

przekazania „PetrochemiiH do eksploatacji 
Za.k·ończmny został pforwStZy eta.p budowy na.jwiększego 

w kraju obiektu przemysłu chelll!ill'Zlllego Mazo·wieckich 
Zakładów Rafineryjnych i Petroehemie:z:nyeh ~ Pł()o(lku. W 
poniildz.ia.łek, 21 bm. odbyła. się urOC'Zystość ofio,ialnego 
przek.a.zam.ia do eksploataej:i crz.ynn~h już pierw~ch pod­
stawowych działów kombinatu: destylacji rurowo-wieżowej 
i reformingu. 

N a UtroczySJtość !PTZYbyl I se­
kretarz KC PZPR - Włady­
sław Gomułka, członek Biu:ra 
PolitycznelZ'Q KC PZPR, wice­
premier Franeł~k Wa.ni-0łka, 
mini-sitrowie bud<YWnńctwa i 
przemysłu mc:teri·aJów budow­
lanych oraz przemysł.u che-

Samolot amerykański 
zestrzelony 
nad Egiptem 

Przedstawiciel rządu ZRA 
poinformował wczoraj, iż 
myśHwce egipskie zesitlt"ze.Jiły 
w sobotę nie zidentyfikowany 
samodo•t, l~tóry nie odrpowie­
diział na sygnały wzywa.iące 
go dto wylą<lowania na lotni­
Siku kairsikim. 

We \l.'Taku malez.i<mo zwło­
ki dwóch osób. 

micznego - MariMl Olewiński 
i Antoni Radliński. 

Już od w=esinych godzin 
ra.nnyeh w Płocku pan.uje od­
świętny ruch. Ulice i domy, 
a ta:kże d:r<:Jogi wiodące do mia 
sta i kombinatu udek-O!"owa­
ne są flagami narodowymi i 
f!a,gami państw cz:tonków 
RWPG, pomagających nam w 
budQW'ie petrochemii. 

Po godz. 13 na moście wiś­
lanym, przed wjazdem do 
miasta, Władysława Gomułkę 
i towarzysząoe mu osoby ser­
decznie wito:ją delegacje za­
łogi loombin,a,tu. wlaclz miej­
skich Płocka, a także licznńe 
z11~'I"omadZi0!1a mlodZlierż i miej 

·SIOOWa ludność. 

W. Gomul'ka pyta o szcze­
góły, interesuje się harmono­
gramem dalszyeh robót. Z u-

(A) Dalszy ciąg na s4ir. 2 

Z udziałem 

Politycznego 

członka Biura 

Strzeleckiego R. 

IX Wojewódzka 
l{onferencja PZPR 
rozpoczęła obrady w Z11ierzu 

Wczoraj w S7Jkofo nr 1 w ZgienJll r<JllJPOOZ«:lY się 
dwudniowe obrady IX Wojewóbkiej Konferencji Sp.ra.. 
woo:da.wczo - Wyb-Orcrz.ej PZPR. Bierzie w niej udz.i.ał 
okol-0 400 delega.tów, reprezentujących pra,wie 78 fys. 
członków i ka.ndydatów prurt.il z terenu całego woje­
wództwa łódzkiego. 

W prezydium k.on.fe:rencji 
zasiedli m. in.: członek Biura 
Politycznego. sekoreta:rz KC 
PZPR - Ryszaro Strzelecki, 
wicepremier - Zenoin Nowak, 
minister pmemysJu lekkiego 
- Eugeniusz Staiwiński, kie­
rownik Wydziału Organizacyj­
nego KC - Mie·cuysław Ma­
rz;ee, I seklt"eta.rz KL PZPR -
Jó-ref Spychalski, dyr~tcxr Za 
kładu Historii Pa:rtii p:rzy KC 
- Tadeusz Da'llliS'Z.CIWski, prze­
wodniczący Cenbralnej Komi­
sj1i Rewizyjnej - Adam Do­
liński, redakltar naczelny ,.No­
wyeh !Jró.g" - Stefan Wier­
błowski, re~tor Uniwersytetu 
Łódzkiego - Stefan Hrabec. 

Marrowieokie Zakłady Pe­
troohemiezne i Ra.fine­
ryjne w Płocku· to bu­
dowa. sta.n.oiwia,ca milowy 
k:rok na. drod'lle rozbudo­
wy naS7,ej wielkiej che­
mii. PlaiThOwa.ny koszt 
bud<>WY kombinatu wy­
niesie (do k.ońeia. r. 1970l 
14 miliaroów złotych. 
Po uruchomieniu całego 
kombinatu roezna war­
tość jego produkcji wy­
niesie 20 miliaroów (o­
becnie na.jWiękSl'LY za.kład 
przemysłu chemiw;uego 
- Oświęcim - wyt"\Wrza 
TOffllllie różnyeh produk­
tów na sumę ponad 4 
milia:rdy zJ), mś aJ.-u­
mulaeja 6 miliM'lłów zł. 
Czyli, jak z tego wyni­
ka., w okresie :1-4 lat po­
winn:v się zWTócić pełine 

koszty budowy. 

Referat wprOIW·adzając:r do 
dyskusji, sta111(YW'iący UZU!Peł­
nienie do rozesłanego U!p'I'Uld­
nio delegatom sprawo:zxl.ania 
KW PZPR, wYglosi.l I . &ekre­
tarz KW - Stefan Jędrysz• 
m;ak. W imieniu bratru.ch 
stronmictw poJ.i;tyC7Jllych z prze 
mówiendami powitalnymi wy• 
stą'Pili: prezes WK ZSL ..; 
Tadeusz; Sitek i przewodni_. 
czący WK SD Roma.n 
Kaczmarek. W dySl-."1.!Sji za­
brało wczoraj głos 17 osób. 

Dziś o godz. 9 . - diałszy ciąg 
obrad. Po zakończeniu dys.­
Jrus.ii i jej podsumowaniu na 
stąpią wybory nowvch władz 
wojewódzik'ich PZIPR. 

Szczegórową relację z wczo­
rajszych obrad zamies'ZC'ZamY 
na stronie 5 wydania W'O.ie­
wódrutiego (AB) naszej gaze.. 
ty. 

Tra nsłormałory 

z „Elty" 
dla Indii 

W łódzkich Z<Okl"adach 
Transd'ormatorów i Apa:ratury 
T-rakcyjnei .,Elta" za.kończo­
no montaż 18 transformatorów 
śrndondej i wielkiej mocy z 
m-z.eznaczeniem dJa Indii. S!\ 
t.o jednoo11kli wysokiej klasy, 
W)"])Osa.ione w zes•t.a.w urzą­
dzeń do aut.omaty.C'7)11ego re• 
1?Ulowania - specj;;lnie .przy­
stoS10wane do trudnej pracy · 
w warunkach wfilgo1mego tro­
piku. 

Okola 150 tysięcy miesz.kań­
ców zachodniego Berlina odwie 
dz!lo w ciągu soboty i nied>:ie­
li swych krewnych w Berlinie 
demo krMycznym. Był to drugi 
termi:'I odwiedzin u zgodniony 
w porozumieniu o przepustkach 
zawartym między rządem NRD 
a senatem zaehodniego Be.rli­
na. 

'V pierwszym terminie na je­
sieni br. od 30 października do 
12 listopada blisko 600 tys. mie 
szkańców zachodniego Be.rlina 
skorzystało z prze.pustek. 

Prze<ls1awiciel c:mbasady a­
merykańskiej oświadczył, że 
zes·trzelony samolot należał 
do towarzystwa ndrowego z 
Teksa.su „John Mecom Otl 
Company of Houston". 

Przed najwatżniejszyim z u­
ruchomionych dotycl!C?..as o­
bi ek.tów - d.ziialem destylacji 
rurowo - wieżowe.i minisbrowie 
budownictwa i chemii meidu­
ją W. Gom1uke o oddani.u do 
eksploatacji J')rzemysłowej pod 
stawowych oddziałów produk­
cyjnych Płocka. 

I sekiretarz KC PZPR i to­
wa.rzysrz;ące ·osoby :z:wied'Zają 
dy9j>ozytornię destylacji, w 
której pracuje zaledwie kilku 
Judzii w bialych fartuchach 
kierujących przy pomocy au­
tomatów wszystkimi skompli­
lwwanymi prooesomi J)Tzerób .. 
ki ropy. Pr:z,ez instalacje prae 
pływa ponad 6 fys. ton ropy 
n.aitowed w cią,gu doby, 

Kolejny zu-"uch 
w Wietnamie 

sianu 
płd. 

Walory łódzkich agregatów, 
wpewniające ekonomiczną ich 
ek51J:>loatacię, jak też dogodne 
warunki dOS!tarwy - z~odecydo­
wały, że „Elta" na rynku ill1-
dyjoskjm wygrała niełatwy 
p<rZefa'I"g . 'l 'Wieloma lronłru­
rencyjnymń firmami. 

Budowa doków 
nowa specjalność 

Najwiąksrn w europe~kim 
przemyśle okrątowym 

suwnica bramowa 
Potężna suwruica bramowa 

o udźwigu 500 ton, zbudowa­
rui w jugosłowiańskiiej fabry­
ce „MetaJ•na" w Mar1borze, 
zooit·ala w poniedziałek J)[""ze­
kazana do ek51PloaU.cjd. w 
Stoczni im. KomUlllY Pary­
skiej w Gdyni. 

Wraz z uruchomieniiem 
dźw1g0nicy - największej w 
europejskim przemyśle oklrę­
"bowym - zakof.czono podsta­
wowy cykl budowy ośrod!k:a 
kadłubowego i l'<uche,.,"O doku 
w gdyńskiej stoczni, k.tóra 
znzlazla się w rzędz,ie na.jno­
woeześniejszych w świecie. 

Urządzenie to w 2''.lacz,nym 
stopniu przy!'1pieszy okires bu„ 
dowy statków. 

naszych słocz ni 

Dnia. 19. XII. 1964 r. w 
Gdańskiej Stooz11ii Rem1mto­
wej odbyło się urooa.yste 
wodowa.niie doku 3,5 tys. 
ton, pierwsrrego zbudowane­
go po wojnie w Polsce. Bu­
dowa. doków staje się odtąd 
nową sipetja,lnośoią NFI b<lga­
tym waehlanu produkcji 
polskfoh stoCtZJI1ioweów. Wo­
doW2nie nastąpiło z wiel­
kiego doku 11 tys. DWT. 
Na. 7ldjęciu: nowy dok wy­
chodz.i z doku, w którym 

był budowa.ny. 
CAF - fot. Uk!lejewski 

»Explorer - 26« 
Stany Zjedn=ne wystrze.. 

!iły w pon~edziałek sztuczne­
go ootehtę .. Explorer-26", któ 
ry ma badać pierścień radia­
oj i wokótziem&kiej. 

WszyS1tkie ny stopillie ra­
k-ie-ty nośnej Thor-De<Jfa od­
pa.li<ly :z.godnie z progir::mem. 
ale na razie nie poda•no, czy 
mi kiroklsiiężyc wszed.l: na orbi­
tę W<l'kólziemSlką. Według pla 
nów ma <l'rt k:rążyć po wy­
dłużonej oobicioe eliiptycmej. 

Kto faktycznie sprawuje władzę? 
Specjalna ekitpa '!)raoowni­

ków ,,.El.loty" spełnd;;ć będzie 
funkcje insbruktorów indyj­
Slki.eti obsillugi. 

Apel o zjednoczenie 
rewolucyjnych sil 
konvijskich 

Narodowa Rada Wyzwolenia 
Konga ogłosiła w Kairze apel 
wzywający do zwołania w Kon 
gu kongresu grupującego wszy. 
stkie sity rewolucyjne. 

Delegacja Rady Wyzwolenia 
uda się do eśrodków powsta1i· 
czyeh w kraju, by nawiązać 
kontakt z przywódcami oddzia 
łów patriotycznych, 

Strajk 
dz;ennikarzy włosk·ich 

W cwraj po poludniiu rO<ZJPO- • 
cząl się 48-gooi:inny Slbrajk 
dz:i.enn.ikarzy wloskiei~ towa­
rzystwa radiowo-telewizyjnego 
(RAI). Strajk proklamow;ono 
P<> zerwaniu rozmów w sipra­
wie zawarcia umowy 7Jbioro­
wej_ 

Tło i przebieg wydarzeń, 
które rozegrały się w ostat­
nią niedzielę w Sajgonie, na­
dal nie są jasne. 
Według doniesień· agencji 

mchodn.ich, w poniedziałek 
sytuację w Sajgonie kontro­
lowała utworzona 18 bm. Ra­
da Wojskowa składająca się 
z młodych generałów (okre­
ślanych przez agencje za­
chodnie mianem „młodotur­
ków"), która w niedzielę o 
świcie aresztowała 9 człon­
ków tZJw. Wysokiei Rady 
Narodowej ooraz szereg przy­
wódców wojskowych, polity~ 
ków i dostoj1ników buddyj­
skich, łącznie 51 osób. 
R~da Wojskowa rozwiązała 

WyS'Oką Radę Narodową oraz 
ogłosiła deklarację, w której 
stwierdza, że respektuje sze­
fa państwa Pban Khac Suu 
oraz cywilny rząd premiera 
Tran Van Huonga. 
Bezpośrednią przyczyną 

akcji wojskowych było to, że 
Wysoka Rada Narodowa od­
mówiła spełnienia żądań 
„młodoturków" co do usu­
nięcia z armii 40 generałów 
i wyższych oficerów, w tym 
byłego szefa państwa genera­
Ła Du.ong Van Minha, oskar­
żając ich o popieranie opozy­
cji buddyjskiej wobec rządu. 
Według agencji AP, gene­

rał Khanh, który podpisal 

Seria tragicznych katastrof 
i klęsk żywiołowych 

KATASTROFA KOLEJOWA 
W MEKSYKU 

50 osób rostało zabitych a 75 
rannych w katastrofie kolejo­
wej pad meksykańskim mia­
stem Villa Armosa. Pociąg to­
warowy jadący z dużą szyb­
kością, wpadł na stojący na 
stacji Tacotala pociąg pasażer­
ski. 

S1 GORNIKOW ZABITYCH 

W niedzielę, w kopalni węgla 
w pobliżu miejscowości Cerro 
Paseo położonej w odlelllości 
około 320 km na północny 
wschoo od T .imy nastąpiła eks­
plozj~ meta.nu ~ pył~ w~.Lo:we 

go. 57 górników poniosło 
śmierć. 34 in·nych zdolano ura 
tować. Wielu górników, którzy 
uszli z życiem, jest ciężko ran 
nych. 

Ko)'alnia węgla położona jest 
w zam;eszkalym przez Indian 
okręgu GoyLlarisquizga, leżą<:ym 
na wysokości około 5 tys. me 
trów nad poziomem morza w 
A111dach, 

ZDERZENIE SAMOCHODOW 

W po<tugalskiej miejscowości 
Cha ves w ;niedzielę zderzył się 

na moście autobus z ciężarów 
ką. 5 osób zostało z,abitych a 

29 rannych. Autobusem jechali 
(C) Dalszy ciąg na str. 2 

formalnie polecenie rozwiąza­
nia Wysokiej Rady Narodo­
wej, mógł być wykorzystany 
przez grupę młodych genera­
łów jako figurant. Mimo, że 
na konferencjń prasowej 
zwołanej w ruiedzielę po po­
łudniu genelt"ał Nguyen 
Chainh Thi oznajmił, że gene­
rał Nguyen Khanh pozosta­
je nadal dowódcą naczelnym 
sił zbrojnych. Khanh znajdu­
je się podobno w areszcie 
domowym. 

Wspomniany Nguyen Chanh 
Thi m:hodzi za przywódcę gru 
py młodych generałów. 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Sesia parlamentu 
chińskiego 

W poniedziałek, 21 bm. roipo 
częta się w Pekinie pierwsza. 
sesja ogólnochińskiego zgro­
madzenia przedstawicieli ludo• 
wych trzeciej kadencji. 

Na pierwszym posiedzeniu se 
sji premier czou En-lai wygło 
sit referat na temat działalnoś 
ci rządu Chiński6j Repnbliki 
Ludowej. Czou En-lai będzie 
kontynuował referat na wtor• 
kowym posiedzeniu. 

Ref or ma studiów rolniczych 
Od przyszłego raku akademie 

kiego - po tegoroczne.i refor­
mie studiów technicznych i 
niektórych uniw€1!'\'1}'teckieh -
obowiąz.ywać będą :z:mienjone 
programy stJudiów rolniczych. 
Poi:nformowal o tym w po­
niedziałek dzien.niika'I"zy wicE!­
mini&ter szkolnioówa wyższe-
11!0 m:of. dit" Włodzimtier.z Mi­
chajłow. 

Reforma pnewiduje ubwo­
rzenie studiów 2-typowych: 
4-letnich inżynierskich i 5-let 
niich mz@sterskich, Pierwsz~ 
2 lub 3 lata studiów będą 
wspólne. Magi&tr~:nci nie :zida­
.ią egzamil1JU inżynierskiego i 
już na 4 rdlru podejmują za­
jęcia związane z piracą ma­
gistersiką. Jednolite studis 
magisri:erskie - 5-lebnie zosta­
ły utrzvmane n.a wydziałach 
ekonomkzno-rolniczym, leś-

Czombe o podróży 
do Europy 

Czombe przyleciał w ponie­
działek rano z Brukseli do Le 
opoldville. Na lotnisku powie­
dział dziennikarzom, że jego 
podróż po Euro.pie, w czasie 
której ba·wił kolejno we Wło­
szech, N.RF i Belgii, była „bar 
dzo użyteczna", szczególnie dla 
tego, że pozwoliła mu „rozwiać 

peW1!le :nieporozumienia zrodzo-i 
ne ina tle wrogiej wobec Kon­
ga propagandy, rozsiewa'!1ej 
pr~__; .peiwne. k9le europejskie". 

:nym i technologii drewna 
oraz 5,5-letnie na w~ynarii, 

Na wszystkich WYdziałach 
dokonano grun.t()M1111ych zmian 
w optrofilu i sb!'Ukturze stu­
diów. Na wie1u wydziałach 
od trzeciego roku studiów 
wprowad:ZiOno pod.ział noa spe­
ci alności. Wzrośnie również 
liczba specjalizacji. 

Polski jedwab 
robi karierę 
w Paryżu 

Polski jedwab robi szybką 
karierę: trzy wielkie paryskie 
domy mody la•nsują obecnie 
modele sukien cocktailowych i 
wieczorowych właśnie z na­
szych jedwa·bi naturalnych i 
sztucznych. Polskie jedwabie 
zdobyły Belgię, Holandię i An­
glię. w sumie na liście od.bi~!' 
ców znajdują się firmy z ok. 
60 krajów. Sprzedajemy obec­
nie za granicę trzykrotnie wię 
cej materiałów jedwabnych nit 
w 1960 roJrn. 95 proc. ek'-po-rto 

. wanych towarów wysyła.my rui 
rynki strefy dolarowej. 

Sukcesy eksportowe przemy­
s!u jedwabni<:zego są nie tyl­
ko wynikiem pomyślnej ko­
niunktury. lecz przede wszyst­
kim stałego doskonalenia pro­
dukcji (np. rozwinęliśmy wzor 
nictwo m. rn. w oparciu o de­
senie fra'!1cuskiej firmy "Car­
litD." l ~<;>dę włoską). 



Wielki dzień 
PLOC1'A 

(A) Dolrońc:zenie ze 5ł!'. 1 

wagą ogląda zainstalowaną tu 
pierwszą w kirajowym prze­
myśle elektronową maszyn<:, 
która w kaMej chwiili może 
wyk.altać ilość i sitan zu.ży­
fych surowców oraz oeią.ga.ne 
wielkości prodiukc.iL 
Goście oj1Jl.ądaja rówrui,f!Z ol­

brz:vmde wieże rafineryjne i 
inne obiekty diziatu des.tylacji. 

Kolejnym zwi.edzanym Cl.Zia­
łem k<>mbim1lu jest 6UJPerno­
woczesny refotmlng, . który 
d.OSitarcza gOS'J)Odruroe !WU'<l<iO­

. we.i wysot..l(ooktenows. 'benzynę 

i usmlachetnd<l<lle oleje. S1cąd 
'111-'lkrótce otrzymywać . się bę­
dzie ksyleny - cenne półpro­
. dukty do daJszej przeróbki 
chemicznej, m. i'll. na włókna 
'syn·tetyczme i tworzywa~ 
.ne. W chwili gdy Władysław 
. Gomttl!ka mail.a.zł się w ste­
:rowni reformingu akurat 
. „li=-iilk" wystiukal 3 i pól: ty­
siąca ton 'ZJI'eformowanej już 

_benzyny. Przedstawici~le zało­
gi. iinf«mują również z dumą . 
że właśnie dziś odeszła z 
· Plooka druga cylSlbema płyn­
nego ga0U. 

. O god2:. 16 w odświętnie 
udekorOl\Vanej olbrzymiej hali 

.w.arsz;tatów ele~=yeh roz­
IPOCZęło się uroczyste spot\l:a­
illie czlon.ków !kierownictwa 

·!Partii i n;ądu z burl.o<wu'.liczy-
mi i zalogą k<irmbin&tJu. I 

Pąidczas s;:>atkanfa wt Go-

Chetnia dziedziną gospodarki o najwyższej 

dynamice rOZWOJU Przemysł le~~i wykonał 
'p , . . Wł G łk. Pł k plan produkc11 towarowej rzemow1en1e • omu I W OC U ~en:%l ledclri ~konał w dobnych; ~ran aoowabnych 

pomedzlialek zadama NPG '9! - . o p,5 .mln m, wyrobów 
zakresie prod.Uikcji towarOW~.J: dziewiairski-;ih dostarczono 12 
Pt'Zewidu.je się, że wartosc mln Sl2lt. ~tJ. o 9 ;proc: więc:j 
ponadplanowej produkcji (do niż w ub. r.). a pon<:Z<l'Sml­
końca br.) wYIJ.iesie 2 młd zl. czych 11 mln par (~ 12 

Uruchomienie pierwszych 
oddziałów kombinatu chemicz 
nego w Płocku. to najważniej 
szy bodaj sukce~ naszeg·o bu­
dowl!lictwa socjalistycznego w 
roku, który zamyka 20-lecie 
Polski Ludowej. Kombinat sit.a 
nowi dobltny wyraz tego, że 
w rozpoczynającym się trze­
cim dzie&iątku lat Polski Lu­
dowej nasz przemysł chemicz­
ny wchodzi w jakościowo no­
w:i wyższą fazę rozwoju, w 
fazę produkcji opartej na. ro­
pie naftowej i gazie. Jako 
podstawowych surowcach. 

W ciągu 20-lecia Polski Lu­
dowej tempo rozwoju prze­
mysłu chemicznego było P?:' 
nad dwu~uotnic większe, n12: 
pozostałych gałęzi przemysłu. 

Mimo to wartość jego pro­
dukcji w 'pri:eliczeniu n~ 1 1:file 
szkańca naszego kraJu Jest 
jeszcze dzisiaj około dwa razy 
mniejsza, niż w wysoko uprze 
mysłowionych krajach Europy. 

w warunkach naszego rolni· 
ctwa każdy kilogram nawozów 
11Ztucznych przynosi zwiększe­
nie plonów o 5 do 6 kg zboża. 
zastosowane w sposób właści· 
wv środki ochrony roślin pod• 
nÓSza plony nawet do 20 proc. wi: Gomułka podkreślił, iż 
produkcja szeregu artykułów 
przem~łu chemicznego jest 
jeszcze u nas wybitnie nie<lo• 
11tateC'Z:lla w: stosunku do po• 

trzeb gospodarki narodowej. W 
pierwszym r.zędr.ie dotyczy to 
rolnictwa. . 

Rolnictwo nasze produkuJe 
obecnie o ok. 30 proc. więcej 
zbóż w przeliczeniu na 1 miesz 
l<ańca niż przed wojną, a mi• 
mo to zbo1'a nanl nie starcza. 
W o!'.tatnich latach impor:tuje­
n1y je w dużych ilościach -
ok, 3 mln ton rocznie. Nato- · 
miast przed wojną, przy mnie! 
szej produkcji Polska ekspor• 
te>wała pokdne ilości zbóż, do 
chodzące do 1 mln ton rocznie. 
Był to eks-port głodowy. W 
Polsce Ludowej wysoko wzro· 
sio spożycie artykułów żywnoś 
ciowych, zwłaszcza mięsa, wo• 
bee czego, mimo wyt.szej pro• 
dukcji, musimy importować zbo 
ża paszowe i chlebowe, wydat 
kując na ten cel ponad zoo mln 
dolarów rocznie. 

Aby uwolnić naszą gospodar 
kę od ciężaru jakim jest im· 
port zbóż, w pierwszym rzę• 
dzie musimy rozwinąć produk· 
cję nawozów sztucznych. W ro 
ku 1970 produkcja nawozów 
azotowych powinna wzrosnąć 
trzy i półkrotnie, osiągając po 
ziom l .180 tys. ton w czystym 
składniku, wobec 365 tys. ton 
w br. Produkcję nawozów fos· 
torowych zamierza.my podnieść 
do ponad 700 tys. ton w 1970 r. 
P<>dczas gdy w br. wyniesie 
ona ok. 320 łys. ton. 
Najmłodsza, ale n.ajbardzl.ej 

rozwija.iąca się gałąź przemy· 
słu chemicznego - to produk· 

cja tworzyw s7-tucznych. W 
przeliczeniu na 1 mieszkańca 
jest ona u nas kilkakromie 
mnie'sza, niż w krajach wyżej 
od naszego uprzemysłowionych. 
Do r. 1970 zamierzamy po!l· 
nieść tę produkcję 3,5·krotnie, 
tj. do poziomu blisko p6ł nli• 
liona ton. 

Poważne zadania stawiamy 
przed przemysłem chemicznym 
również w dziedzinie wzrostu 
produkcji włókien chemicznych, 
zwłaszc7.a włókien syntetycz­
nych. Nasz przemysł chemicz· 
ny pokrywa już obe<:nie ponad 
30 proc. potrzeb surowców włó 
kienniczych. Produkc,ia włó­
kien chemicznych powinna wzro 
snąć w 1970 r. o ponad 85 pro· 
cent, t.i. do 170 tys. ton, w tym 
włókien syntetycznych do ok. 
80 tys. ton, wobec 13 tys. ton 
w rok11 bieżącym. 

W lata.eh 1966-1970 na inwe­
stycje w przemyśle chemicz• 
nym przeznaczamy ogromną 

kwotę tj. 73 mld zł, co stano· 
wi wzrost o 60 proc. w stosun 
ku do bieżącego planu 5-letnie 
go. Rozwój przemysłu chemicz 
11ego będzie nadal dwukrotnie 
szybszy, niż pozostałych gałęzi. 

Ogólna prooĆlukc.ia przemysłu proc. więcej), obuwia Sko=­
lekkuego j€st w br. wyższa nego wypr<,Jdukow~!1<> o 4,5 
we wszystkdch podstawowych mln pail' w1~ej ruz w ub. r. 
grupach wyrobów. Fabryki do Ek.spol"t os11ąg;i~ ok. 12 mln 
151taJrczyly m. in. o 63 mln m zl dew. nadlwyilkli w &'t-Osulnku 
więcej niż w ub. r~ill tkanin do plaJl'lu. 
baiwełnianych i baw€lnop<>-

Uroczy.sta wieczornica w Łodzi 
w czwar•ą rocznicę powstania 

Narodowego Frontu Wyzwolenia 
Południowego Wietnamu 

Cztery lata tern.u, 20 grudnia 
1960 r. powołano do życia Na• 
rodowy Front Wyzwolenia Po 
łudniowego Wietnamu. 

Wiązanki kwia.tów od Klubu 
Przyjaźni Polsko-wietnamskiej 
utworzonego przy XII LO wrę 
czyta sekretarzowi ambasady 
jedna z uczennic tego liceum. 
Wieczornica upłynęła w niezwy 
kle serdecznej alilnosferze. 

J. Kr. 

Wczoraj, z okazji 4 rocznicy 
istnienia Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Południowego Wiet 
namu odbyła się w Łodzi uro• 
czysta wieczornica zorganizowa '--------------­

Zamach stanu 
w Wietnamie płd. 

mulka wyigłoSił prr.emówli€>!\ie -------------------------

Potrzeby viwestycvjine na­
szego kraju są ogromne. Lud­
ność Pol-;ki wzra~-t-a prawie 
dwa razy szybciej niż prz.e­
cięinie w Europfa. Mamy nai 
wyższy odsetek dzieci i mł0-
dz1eży. L'!ldmoś<'.: w wieku dv 
19 lat stanowi u nas ponad 
40 proc. ogółu ludności (w 
innych krajach odsetek ten 
jest znacznie mniejszy). 

na przez Łódzki Komitet FJN. 
W uroczystości tej wzięli u­
dział: sekretarz ambasady Wiet 
namskiej Republiki J,udowej w 
Polsce - Nguyen·Tsang•Thuat, 
sekretarz KL PZPR - H. Rej 
niak, członek Egzekutywy KŁ 
- z. Kr: ·: ta.wski, przewodni­
czący ŁK FJN - dr L. Nitec­
ki pri:edstawiciele stronnictw 
politycznych oraz studenci krq 
jów az.iatyckicl1, studiujący na 
wyższych uczelniach w Łodzi. 

(B) Dokończenie ze str. 1 
W niedzielę gabinet południo 

wowietnamski zebrał się na 
nadzwyczajnym posiedzeniu, na 
l<;tórym miano wyjaśnić osta• 
tecznie kto w praktyce &pra• 
wuje rządy. Wyniki tego posle 
dzenia nie są dotychczas zna• 
ne. 

do zaJ'agi. 

Na$tęprue głos mbrał Wice­
premier Franciszek W<J,nio1ka. 

Z klo1€d Włarlys?aw Gomul­
'ka udek:orO'Wat 40 najbardziej 
zasłużonyClh w bud<l<Wie kom­
bin.a>tu .pracow.nlików wysoki­
mi <>dzn.aczerniami przyznany­
mi im przez Radę Pańatwa. 

Seria katastrof 
Musimv więc szybko r1YZ­

w1jać gosi:o•darkG narodow~, 
przeznaczać na ten cel pokaz­
ną cześć dochodu narodowego. 

Okolicznościowy referat, o· 
bra.zujący bohaterską walkę 
armil narodowo-wyzwoleńczej w 
południowym Wietnamie wy­
głosHa wiceprzewodnicząca ŁK 
FJN - J. Kalinowska. Następ 
nie zabrał głos sekretarz amba 
sady Nguyen·Tsang·Thuat, któ 
ry przedstawił obecną sytuacje 
Wietnamu południowego, zaś 
w końcowym fragmencie swe· 
go przemówienia, wygłoszonym 
w języku polskim, podziękował 
za zorganizowanie wieczornicy. 

• ~T,.:fA"'AAA11JJ 
~,„, ~iU'':.t 

Liąa hokejowa 
Polon1a (Bydgoswz) - Góm!Jk 

(Mu;rcki) 5;4 (Q:O, 3:2, 2:2). 
Na.przód (Janów) - Baildo!D. 

(Katowice) l :'1 (!:o, O :2, 0:2), 

* * * NOWY JORK (PAP). Jeszcze je 
den sukces od·niosła przebywają 
ca w .- Xa.nad'Z'.ie hokejowa repre­
zentacja ZSl'!R. w Winalipeg po 
konał.a ona po raz trzeci repre­
zen.tacj'ę Kanady, tym razem 4:1 
(2:1, l :O, 1 :O)„ Mecz obserwowało 
ok. 10.000 widzów. 

NOWY JORK (PAP). Przebywa 
jąca w USA druga reprezentacja 
hokejowa ZSRR odniosła piąte 
kolejne zwyci~wo, wyg~ywając 
w wa~el'l!oo :r; zes,pol:em Black 
Hawiks 9 :4. 

·~PICIDI 
Dziś zaehmunente duże z ro.z 

,pogodzenia.mi, małe prawdo!l;lo­
dobień$wo opadów śniegu. Tern 
perat\J!I'a w nocy i nad ranem 
od ok. minus 7 st. C., ,po po­
łudniu ok. minus 2 st. C. Wla 
try słabe z kierll!llków północ­
nych. uwaga! W nocy i ;rano 
chodnliki i jezdnie mogą być 
oblodzone. .Jutro pogoda bez 
zmia'l'l. 

Dnią. 19 grudMa. 1964 roku 
.zma.rla na.gie 

S.t P. 

'TATIAIA LANDAU 
ur. RUSECKA 

W:y<prowa:dzenie zwłok na­
sta.pi dnia. Z2 &'l'lldnia. br. 
o godz. 14 z bplicy Stare­

. go Cment>a>t-.m Ewa.1113'Miclrie­
go przy uJ. Ogrodqwej, o 
cey'ln powiadamiaJa. pogrą­
żeni w głębokiim snutka 

RODZINA 
i PRZYJACIELE 

20076 g 

D.ni:a. 20 gruidinia. 1964 roku 
miairla. na.gle w Wlleku lat 68 
nzj:ułrochańsz;a. maitb. i ba.b­
cia 

S.tP. 

annA POLACZKOWA 
z USIELSKIOR 

Pogr.>Jeb odbęd:zie się dnia 
23 grudnia b:r. o godz. 15, 
z lmipliey na Starym Cmen· 
ta.rru k!a.tolfoklim pn.:y ul. 
Ogrodowej, o ~ powiia­
d:amiaj" ~Zeni w &'łębo­
klm żału 

CÓR.KA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC, WNUKI I .RtODZilN A 

Ms:z.a. święta. żałobna oo­
pra.wimia będrzde 23 grudnia 
w. o god'l:. 9 w lr,ośclęle Sw. 
Krzyła. 
20097 g 

-

(C) Dokończenie ze str. 1 
kibice z meczu piłkarskiego. 
w wyni'ku zderzenia autobus 
przełamał barierę mos tu i spadł 
na linię kolejową. Na szcz~­
cle zdołano w porę zatrzymać 
nadjeżdżający pociąg. 

ZATONĄŁ STATEK 

W odległości około 1.250 ~m 
na południowy wschód od Ber 
mudów zatO'llął w niedzielę 
amerykań.5ki state.k „Smith Va 
yager" wiozący ładunek około 
100 ton pszenicy. Katastrofa na 
stąpiła na skutek przesu.ni ~cia 
się ładunku; w wyniku czego 
statek przechylił się na jedną 
sbronę i szybko zatonął. Z!!laj 
dujący się w pobliżu frachto· 
wiec zachodnioniemiecki zal:>rał 
na pokład ~ członków załogi 
or""' wyłowił z morza ciała 
czterech marynarzy. Los dwóch 
marynarzy jest nadal nie zna­
ny. 

Komunikat Totka 
PT Totalizator 

wiadamia. że w 
karskich ·z dnia 
stwierdZO'llo: 

Sportowy za. 
zakładach pił-
19. 12. 1004 li'. 

11 ·rozw. z 12 traf. - wyg>r. 
po ok. 12.300 zł, 159 rozw. z 11 
traf. - wygr. po ok. 866 zł, 
1.075 irozw. z 10 traf. - wyg~. 
po ok. 128 zł. 

* * * w zakładach Toto-L<>tka z 
dnia 20. 12. 1964 r. stwierdzono: 

2 ~ozw. z 5 traf. prem. -
wygr. po 1.090.000 zł, 186 rozw. 
z 5 traf. 2lWykł. - wygr. po 
ok. 11.100 zł, 12 .23~ rozw. z 4 
traf. - wy.gr. po 252 zł, 233 .160 
rozw. z 3 ·traf. - wygr. po 13 
z'ł. 

Dlllia. 20. XII. 1964 roku 
zm.a.rla nasm naju.koohańs:z.a 
ma.tka., przeźywsey J.a.t 94 

S.t P. 

Walentyna Mikołajczyk 
z domu JARZĄBEK 

Poigr.t;eb odbęd7lie się w 
dniu 23. XII. 1954 r. o go­
dzinie 14 z ka.plfoy na Ma.ni. 
o ceym za.wia.da.miaJI\ pogrl\· 
żeni w głębokim smutku 
i bólu 

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, 
SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUCZKI i PRAWNUCZKI 

w dmu 19. X.U. 1964 r. 
7mairl na.gle 

ZYGMUNT BRZYCHCY 
dyrektor d/s aidmlnistra.cyj­
no - gospodalt'ca.:yeh Sqlilala 
im. J. Ko'MŁl!k.a., odzina.ctW· 
ny Sreoonym Krzyżem .za-

stugli. 
W Zm>Ułym tracimy ilłu­

g-0>lefaueg<>, w;:,oco1weg.o, od­
da.rtegQ pla.eó~e PJ,'a()OIW'ni­
lra Sł:użby Zdro>Wla.. łlo.fd 
Je~ pam.ięcii sklMaJI\ 

DYREKCJA, POP i RADA 
ZAKLADOWA SZPITALA 

IM. J. KORCZAKA 
w ŁODZI 

Pt>gi.'7JC'b odbę..izlioe się w 
dniu 22. xn. 1964 r. o godzi­
nie 14 na Strairyxn Cm·einhl.:r7.u 
przy ul. ()g;rodOIW~ 
20075 I( 

2 DZlENNlK LóDZKl nr 304 (561.3) 

ZAGINĄŁ TRAWLER 

Od 10 grudnia zaginął wszel­
ki ślad po japońskim trawle­
rze „Uji Aru" (535 ton), który 
łowił ostatnio w odległości 18 
km od wybrzeża Angoli. Do­
tychczas 111ie wiadomo, jaki jest 
los :i;i osobowej załogi trawle­
ra. Przypuszcza się, iż jednost­
ka ta zat<l'!1ęła. 

31 OFIAR SNIEżYCY 
I POŻAROW W USA 

• I' , 

we}sc otwarte " 

Agencja AP wyraża opinię, że 
wskutek ostatnich wydarzeń 
wewnętrzna sytuacja polityczna 
w południowym Wietnamie zda 
wa!aby się wracać mniej wię• 
cej do stanu z listopada 1963 r. 
po obaleniu Ngo Dinh Diema. 

Departament Stanu USA wstrzy 
muje się od oficjalnych reakcji 
na temat wydarzeń w południo 
wym Wietnamie. 

Agencje zachodnie 
ją, że Departament 
nosi się z rezerwą 
„młodoturków". 

utrzymu• 
Stanu od· 

do a.kc.ii 
Co najmniej 'J'1 osób ponio­

sło śmierć w Stanach Zjedno­
czonych w wynlku gwałtownej 
I niespodziewanej śnieżycy o­
raz niezwykle dużej liczby po­
żarów. 

Ponad 20 osób zgin.ęło w nie 
dzielę w wypadkach drogo­
wych. Na szos.ach wystąpiły po 
ważne zakłócenia w ruchu w 
wy>niku burzy śnieżnej. 

W wyniku pożarów domów 
mieszkalnych w różnych miej­
scowościach amerykańskich zgi 
nęło w niedzielę 17 osób. Tym 
samym liczba śmiertelnych o­
fia1' ;pożarów w ciągu ostatnich 
trzech dni wzrcsla do 63. 

Byro to widiowis'lro nie po­
ztbawton.e swoi,stego uroku ~ 
ki!Uou ce/mych obserwacj'i. Po 
u.t>wo•rze wyróżnion:l/lm w te-­
l>ewityj-n.yotn koti-k.u.r~<i.e <Lra.ma­
tycznytn z ' ok4Z'jl 20-Lecta, 
11V0gbiiśmy chyba spodzierw!lć 
srbę jed·nak wi.ęceij, tvnt bair­
dzieij, irż ma.my jeszcze w pa­
mięci „M-iistrza" Sk.owrońskie­
go, c:!1J „Mogiłę" Broszilcierwi­
cza. 

wprorwad.zU na ei/oran ;;joJk 
gdly.by nig.d.y nW', eaBloi>eim re­
a.lvstycznie, oopoomógl również 
o>d!twórea tej roli, S. Zaczyk. 
StW()tl"zyl on bowiem posfxlć, 
11Jie maojącą żad.nego uza:sad­
nieinia w tre>.ści utuXJ.ra, za­
miasi „ozloIDi<IE'k.a z mairzeń", 
coś j'illloby 11odeim z gogofow­
sikiego „Re'UJ.i,rora". W ko11-
se1kJ!v.e.noji b)Jlli zap.e~1.me wi­
dzowiie, k:tórzy d:o Joofica spek 
ta;kiu wie Z>TOZ'1LmieLi o co 
w&lścf.wie cho•dzUo. 

Tragiczny pożar 
Wcz0>raj Wi€czoram stanął w 

płomlen.iach m<1gazyn ma\ł:- ia• 
łów podrecz.nycl1 Wytwórni Ele 
mentów Budowlanych przy ul 
Wieniawskiego 5. Po przybyci 
5 oddziałów s t ra ży pożarnej 
przystąpiono natychmiast do tłu 
mienia og<11 ia. PO'iar nie wyda 
wał się szczególnie groźny. Stra 
żaków nie poinformowano, iż 
w bara-ku znajduje się proszek 
(nie ustalono jeg o s!tladu) ła­
twopalny grożący eksplozją. 
W pewnym momencie nastąpił 
wybuch. 4 osoby znajdujące 

się w pobliżu zostały poparzo­
ne. J'ede11 ze strażaków w sta„ 
nie cięi'Jk1m prze•wieziony zo­
s.tał do szpitala, gdzie skie-ro• 
wal!'lo róvmież dwu innych je· 
!{o kolegów. Czwarty z paszko 
dawanych został zwolniony z 
pogotowia do domu. 

BURZE SNIEŻNB 
W KANADZIE 

Kain.aliyjskie prerie :nawiedzi­
ły w ostaitnim tygodniu nie no 
towane od d-i:lesiątków lat bu 
rze śnież.ne. 8 osób poniosło 
śmierć. Nastąpll gwałtowny spa 
dek temperatury (od minus as 
do mim.us 46 stopni C.). Pręd­
kość wiatr-u przekraczała ll<l 
km na godzinę. 

Podo•bme hic~torie; apall"te na 
t1U1'itulnyim .~clbemlQ.Cie lvterac­
ki!m, WZ'l/WY.k.ł<> się na.zywać 
,,wydu:nuz.nymi". Schemat c.iq­
ży do teogo stopnia, że 111(1.wet 
gdyby ttreść była fra.pu.ją.ca, 
nie pozbęd.zietmy s·ię d;o koń­
ca wrażeinia, iż oalość jeist 
sz<tU:Czma. Na doda:teik., aiwtor -
chcq,c :ro.'!'kioczyć widza pointa, 
1UU1, to silunnpN.lvoiwa!ł ak;cj ę. 
Do1pomógl mu w tym reży­
ser, lctóry pos'vać Rysz.a.'f"d,a 

Niemniaj, mv1?W tych M-
strzeżeń ;,Proszę u,-.ejść 
otwarte" Z. Kubwki<zgo 11Wż­
na chyiba u.zinać za. d;ość cie­
kawą propozycję wti:dowi•S'ka 
t.eleiwi.<y>Jn.eigo, które przecieź 
me o•ler.eś lil<> jeszcze S'W>e>j for­
my. Każdy k.rok na drodze 
t.ych pas.w.kiwań jeis>t wi,ęc -nie 
pozib<awiony ztniaczen!fa. I 

(bz) 

Akcja ratunkowa trwała 2 
godziny. Przyczyny pożaru ba­
da specjalnie powołana komi· 
s.ja (kl.) 

Men_gele • I 
„ 

znoUJ na 

A l.5ii.na Gon-załeg joest drugim ;po 
prezydencie 0211owiekiiem, w rę­
ka.eh ikitór€go skupi.a Slię władza 

noo tym, za·gwbionym w pohldmi<>w<>­
.amerylkańsikich dżunglach klra.jem. Jest 
on miniSJt:rem rolnictwa, przywódcą 
pa.rtd.i prorządowej, a jedlnocześnie 
peołni odp-O<w'ied'Zialne funkcje redak.>tcr 
ra nacze~nego „Pa.itrii" - oficjalnego 
orgam1 prasowego rządu Rep.i.!Jbli•ki Pa­
ra.gwa.j. JeSlt :również ooohi·stym przy­
jacielem i ,.praiwą tręlką" parriagwajskie­
go dyklt.a tora pTezyden.ta Alfu:€do 
Slbressn'0ra. 

N a pytanie, lklt6<re OOll"az częściej za­
dają mu OOwiedz;a:jący Pa..ragw.aj za­
gra.niczrui dZJiarurui.karze - ,,ci..y praiw­
dą j€Ert:, że w wa.S1zym k!raijru uikirywają 
się wybitni naziści? - A.1&ina Gonzales 
odipowiada niezmiennie i lakonicznie: 
„Tem, k1lio tak mówi, niech idz:ie i sam 
ich od.Szitlika.!". 

DYKTATOIR W MUNDURZE 
GOERINGA 

Bormann 
u;idou;n· 

ll"ólżnych lkzrajach, hi:tl~owskich prze­
stępcóW wojennych. Iinteresująced in­
:forirru;:cj.i na ten temat mógfuy, lllie­
wą,bpliwie, udzielić pewien starszy, do­
skonałe „zakonserwuwainy" i świetnie 
·wyglądający, ele1ganoki parn. Mieszka 
obecnie w Madrycie i posiiada dobrze 
prosperujący interes hal!ldlo1'1'Y, ściśle 
zwią1.1my z przemyslem stalowym. 

·Ten pan, 1Jo Otto Skorzeny (Scorze· 
2XlirOIWi.a ludności.. 30 >proc. m:i.eszlk.ańoów nii). Jak wiadomo, był jednym z ulu-
klra.ju jesit skazanych na bailldcję. bieńców Hirtil.era - generał SS, wyko-

Al:l'r€do Stresis.ner liezy sobie obec- n.a.wca szeregu ,„poleceń =ególnej 
nie Sl irok życia.. Odświętny mumdUJr, wagi" w 1l"odzaj111 słynnego ,;t.liPll"<>Wa-
w kttó.rym naijbard:?Jiej 1uihi Sli.ę foto- dzenia" MUJS001lliniego w 1943 roku 
~fować, pnypomiina jeden z mun- W gabill'lecie, znajdującym się w za­
duirów Goerilnga. Pałac prezydenota :zma.j- cisz!nej, oct.oczonej pięknymi r&żami 
du.ie się w reprezentacyj1111:rj dl2'lielnicy wiffili przy ary·st.okrstyozme.i ulicy ma­
sitolicy ?air·aigwajsi'kiej Asuncion. Jest dryokiej Ca.s1telon de Ja Plainita, Scorze­
WudQWany w Slty>JJu g<Jltyekim. Sąsiiadu· ni pr>Zyjmuje licznych intelt'esanitów z 
je beizipośrnd'nio z iedn.e.i shrany z gma- róimych k,rajów, z kit.órymi j.ego biuro 
ohem ambasady USA, z drugiej zaś podtrzymuje orżywione stoSiUi11ki hand'lo-
z cmeinta.n::zem.„ we. Między innytn.i odwiedzają go też 
Przyjmując liC2ll').yic'h, d.o<ść często od• przemyisłowcy z da!lekiego Paragwaju. 

w.ie<dz:ających go C"Uidrozjemoów, dykt2- Jak twjer.c!zii znane framcu~kie pismo 
"tor iiO>Z1!IJawia z nimi, m ~redll'liictwem ·„L'Exipresis", niewidzialne nici z t~ 
ttumaoza, oczywiśde, oo hi~ań..<;iJw. ga;b~nciiu PiJ:'OW-'dzą do rezydencji dyk-
Afe w rozmowach z nie'ld;órymli os;oba- tat-Oll"a Paragwaju Shressnera w Asun-
mi. naJeżącymi do e)I."ona ie.a><> in.tym- demie. Mię.clizy innymi. również 'de> ga-
nych p>!'ZYjaciól:, chętnie używ,a języka binetów majoca arni.ii paragiwai<:•kie.l 
niemieckiego. von EdooteilI'la oraz ministira Als.1n<i 

()(:z;Y'\viści.e. wsrz;ystkrie te 5'.ZlC2legóły, Goo.za.la<>a i sz.ere.,rru wyb1tnyc>h prze<l-
d-0>tyt:zące osoby dy{Jdarora Pa.ra.gw;;ju E>tawicieili bar>dfZJo lli.cznej k>O!l.onii nie-
oraz jei:!'<> <Jltoczenda. 'll:ie miałyby Więk- mieok1ej. 
sze•1210 z>nacz.e·nia. g<ly>by ni·e ?.bieg pew- z 'POITIOC'!I SIWOi<ch p 2!1'agwajsltich pirzy-

nych oko1ticz:n00ci., nadający im ru· j>aciól. jak podało w lipau br. piAm<> 
. mieńc6w sz-.cz.e,r;róllnei i niaider interesu~ franmmkie, Scorzeni przetrans.porto-

Na, ogól, w Elu:ropie o Pai['agwaju j.ą;celj a•k1hua~oścl. w.ał za ocoon i ZEPE!'Wnil bic.z:oi.eczne 
wiedZą niezfuyrt; d•rnżo. Dy·kitaitor Stre.'>.Siner TAJEMNICZY OSOBNIK slC11Tonie11ie morej grupie wybitnych 
nie liulbi 21bytniiego rozgłosu. Kilka 1iaz:b, z MADRYTU na.zils:tów. Międ>z:y i<nnymi, z te; wlaś-
JP!!'Z.V'bOC'ZlCJll1Ych 111iedlawino przez ;prasę nie „okazji" ~ik.orzysital w 5JWIOim cza-
eurqpej>Ską, świaidc.z;y Wy>mowu»ie o je- Na olroliozności te Składa się przede sie.„ d!r Men,gcle oraz Martin Bor-

~rn{~~~~·.~~;~o~~~ ~ ~::~y%1~ ~~:i~ z~~o~~~file':~":i!ch0 i p~~ mainai.„ 
oraz 30 tysdęcy policjan>tów, pUnują- ny e•ta>p proibleimu ś<:igania zbrod'nia;rzy GcrzJie si.ę Ukrywa d!r Mengelle? - Na 

f 
cych .1Jl'O["Zllldlkill". 50 proc. bu>dżetlll. eta- nazistowlslkdeh w NRF ocaz !Panujące w to ;pyitainJie 21najdzjooie od;po>Wied~ w ·i· 
n.aw'ią wydatlki. na cele woj;s'mwe i tyl- ZJWiąz'k:u z tym „-O<Żywienie" w środo- nas>tę11nym odcinku. 
ko 5 proc. przeznacza się na <>chro>nę wi:s'lm.1, ukrvwP'~cych się dotychc~a.s w ST. POWOLOCKI 
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Lódź-centrum kulturalne regionu 
Rozmawiamy z doc. 'dr Antoninq Kloskowskq 
W eza.sie os!amiej sesji 

• popularno-naukowej, o­
mawiające.; rlorobek woj. 

łiódzkiego w minfonym 20-
le!'iu, wiele miejsca poświę: 
cono m. in. kul~uralnej roli 
ośrodków miejsl<.ich oraz ich 
Wpływowi na ot.a;;zająee je re 
gjony. Nas oczywiście intere­
SOl'·ałby najbardziej uk.ła_'\ 
stosunków pomh1dzy adm1111-
stracyjną ~folicą - Łodzią, a 
regionem objęty.n granicami 
wojewód~twa .•• 

- W dzisiejszych społeczeń­
stwach pcr.!lmyslowych ooroc1 
kami życia i to zarćwno go­
spodarczego jak i społecznego, 
staią się w coraz ·.viększej mie 
rze duże :11!asta. Oczywiście w 
pojęciu o gvlnym - istnieją 
bowiem miasta wyjątki (ta· 
kim była np. Łódz), gdzie rot. 
wojowi przemysłu i urbaniza­
cji nie towarzyszy odpowiedn\ 
poziom życia kul':uralnego. Są 
to w grun::ie rzeczy wielkie 

osady fabrycme, zaruedbane 
pod względem Komunalnym i 
kulturalnym. Tak 1 była sytua 
cja Łodzi przedwojennej. mi­
mo znacznych wysiłków śro­
dowiska lokalnego zmierza­
jących do rozwoju przynaj­
mniej nicektórych instytucji 
kulturalnych. 

Ta sytuacja uległa radykal­
n=j zmianie w latach 1945-48, 
gdy Łódź fakty::Zlflie (wobec 
z..'liszczenia Warszawy) spełnia 
la rolę :~ulturalnej sto.!icy 
Polski. Chociaż ówczesny roz 
wój życia kult~?:alnego mia~ 
pod pewnymi wzglądami cha­
rakter przejściowy. to bez 
wątpienia przyc~ynił się do 
trwałej zmiany pozycji Łodzi 
w regionie Z oś:rodKa wyląc::-. 
nie admini.s,tra~yjno-pr:zemy­
słowego miasto •'t.ało się ta.k 
że centrum szko\~.i-1ctwa wyz­
szcgo, środowisk artystyc7-­
nych. ośrodkiem wydawni­
czym. 

~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ 

Porównując te właściwości 
Łodzi z i.Innymi oś·rodkami wiei 
komiejskim1, musimy wpraw­
dzie stwiel'dzić, że pozyc;-\ 
Wclzi pod wieloma względa· 
mi nie odpowiada jej randze 
wielkiości, gdy jednak rozpa­
trujemy życie kulturalne wo­
jewództwa, wid~i;ny jak bar 
dzo zależy ono od kultural­
nych funkcji Łodzi. 

- .Jakie to są funkcje? 

- Grupują się one w trzech 

szawskich. Ten typ promie­
niowania umacnia związki lo­
kalne i wpiywa na zaabsorbo­
wanie życiem Łocizi. 

- Podane przeL panią do­
cent fakty świadc:<ą o nie­
wątpliwe.i. powai.ne.i roli f,o~ 
dzi w oddziaływaniu kultural­
nym na teren województwa. 
Ale wydaj(! się . ie nie mozn>l 
pomijać ~O:\C'Zenia w·arszawy, 
kt.óra pop.r7ez ce:itraln~ p~o·· 
gr<\m radi:Jwy i telew1zyJnY 
oddziałuje na cały nasz . re­
giun, zaś przez swe b~zposrert 
nie s~sied:<two - na połnocno­
wschodnie powiaty. 

- To prawda. 'Narszawa d.-, 
minuje w dzialaniu poprze1 
masowe <rndki przekazu ja­
kimi są r~dio i telęwizja: w 
dziedzinie bezpośredni eh kon­
taktów kulturalnych jest o'l1a 
jednak niemal n:ec.becna. prz} 
naJmnie; w świetle rozpatry­
wanych fa;dów. W tej sferz~ 
wojewódzcwo iyje własnyi;n 
życiem ku'luralnym, powaz­
nic uzależ:i.;onym od personal 
nych i :nstytucj0na1nych za­
sobów sam~j Łodzi. 

Rozmawiał: .JERZY STEFKO 

„DRŁ W NIANY RÓŻANlE(:" 

W pic>rwszej dekadzie stycznia. wejd'.llie na polskie 
ekrany film E\vy i Oz.eslawa Petelskich pt. „Drewniany 
ró~a,niec" '.lJl'eaiiv..owany wg powieści Na.talii Rollec-zek. 
W rolach gluwnych występują: Elżbiet.a Ka,rkomka., Bar­
bara H0>rawianka. Zofia. Rysiówna, Jadwiga Chojna~ka, 
Ji>lanta Bohda.J i Halina Ki>walska. „Drewni~ roża­
niec" jest dramat.em obyczajowym. Jego akcja ~Y 
się w łatach międzywojennych w sierooińcu dla dz.iew­
mąt (>l'owad7onym ~l"Le'L sriostry za konne. 

Na zdjęciu: soona z filmu: bohaterka. filmu Na.talia 
(Elżbieta Ka.rkoS?.ka, studentka li rok.u krak.owskiej 
b'l;koły teatralnej) siostra. Modesta (Barbara Hora-
wianka). CAF - CWF 

O „ZŁOTEJ ł1USZELCE11 

fryzjerze z kawa; • 1 
(lforespondencja własna z Jugosławii) 

za.sadniczr:•1 kat~goriach: or­
ganizacyfnej, oęniskującej i 
promieniującej. ·2ierwsza obej 
muje funkcje ściśle admini­
stracyjne, polegające na or­
ganizowaniu, mspirowaniu i 
nadzorow~ oiu dztałaJnri~ci kul. 
turalnej w terenie. Drugą ka· 
tegorię :')U.nowi bezpośrednie 
działanie instytucji kultural­
nych funk.:jonujacych w mie:; 
cie które przyci łgaią i srku­
pi~ją ludzi, pragnących za­
spokoić vkreśbne potrzeby 
kulturalne. Myśl;: tu przede 
ws?.ystkim o wyzsz:;ch uczel­
niach. Na Uniwęrsy+ecie np. 
pn1wie 7;; ;:-roc. młodzieżv po­
cho.dzi z l'.odzi i wo;ewództwa. 
Łódź gromadzi przybyszów 
także jako miejsce kursów , 
zjazdów, konferencji itd. Al~ 
nie tylko - ró"Nnież teatry 
mają tę mnc przyciągania. Pol 
dobną rol.·~· spełniają muzea, 
wystawy. !<pecja!istyczne 7a­
soby bibliotec71112 itp. placow·· 
ki, do których µ1·zyjeżdżają 
o;oby spoza miasta. 

KADRY a HANDEL 
Rzecz ja ma, placówki czy­

sto rozrywkowe 3luza zaspoko 
jeniu po~c·zeb najbliższego re­
jonu. Mo'.~:n0ść by-;.rnnia np. w 
teatrach łódzkich nieraz w.ska 
zywa<na jest przE::z mieszkai1·­
ców pobl;~.kich miast - sa­
telitów ja!{:> kryterium zaspo­
kojenia aspiracji kultural­
nych. 

I 
= i 

Problemowi kadr w handlu, ze s1wzególnym uwzględ­
nieniem ka<lry kierow111 cze;i, poświ·~cone były niedaw­
no obrady l'gzekutywy Kł, PZPR. Analizą objęto ~48 
odpowiedzialnych pracowników 1ta.11dlu: dyrektorow, 
ich zastępców, głównych księgowycil i kierowników ko. 
mórei;. kadr działaJącycb w 31 przells:ębior..lwach. 

żyć w łódzkim harndlu det~­
lic7.<nym, ro swiadczy wyraz­
nie o tym . że odpowiednia ~o 
lityka persooalna na s·tanow1-
skach kierowniczych rrta swój 
rezonans 1 na niższych szcze­
blach. No. w PSS wskaŻ!lik 
mank w · stosunku do obrotu 
z roku na rok ·spada: w 1961 
r. wynosił. 0,10, w 1962 r. -
0,0\l, w 1963 r. - 0,008, w 1951 
r - 0.07. 

Na zdjęeiu: rynek małego rybaekiego miasteczka por­
towego Piran na. półwyspie Istria jest cały zajęty na 

płatny pa;rking. 

W 
Jttg<osla1Wii budują auro i la,d;n.ie .. 11:1-;Jca,_ .PDlu<l-
11.ia·W'll a<rchM.ektura. Ba.[]wny, logg-ie i dntze a.Jena.. 
Af.i,mo, że na. pie'l'wszy rzut oka biutownu:.two 

rnie1s217w.ni-01we $>prawia raczej przyje,rnne w·rażemne, sa.m1 
użytkownicy rn<11Jją do budowniczych cza.sieim wie>le P'!'e­
tensji. 

W LublAim.ie polW<Z'.tpwam-0 1ni dwa 111owe domy. Jede-n 
ochrzcz o·no 111iianeini „ka:narka", a &rt1gi. „stogi<mi swma". 
N ie z syimpatii .ta:k je n=wamo. 1oKana'1"ek" - to po 
prostu dom, owszem 1w11!0cZ'<?sny, ale wyśmie·wa.ny z po-

1.L'Od!u rażąco kan1a·r/wwożóUej elerwaicj-i. Kafi,owe plytlvi 
błyszczą żół:ciz114 ju.ź z da,leika.. Drugi zaś. wygtq,dem 
przyponi~na .srt>óg 1~ra,sowa.nego siam.a. Kw-adJra.ty okie·nne 
~ ballwn-0·wie aż nazbyt idealrvie posza·t·kowaly pro<srtokq.t­
nq porwie1rzchnię fron,towej fo~any . I ro wrośnie derner­
wuje lublaficzykhw. którzy w ogóle niechę.tnym okiem 
spoglqd:aJj.ą na 111owoczieiS>ność wkraczającą do ich S'ta.re­
go śród!mie§C'ia. W dodatku, jeśli ta 11()oW.OCZel'l•na·ść nosi 
cechy 011zyd;oty. 

* ~ * 

R 
eistia,u:ra.c_ia. w Rjiece „Zł-Ota Mus,zeinl<ia" ma swo,ją 
hiiSJborię. Zna.na jeist z b0igaciu,v1 .;, różnoirod.ności 
przysma-lvów rybnych. L0rkal m.ieści .s·ię przy wą­

sikiej sita•rej uLiozice. Wejście· z 111;71ocznej sdieini oświevla 
sfAJJrdmoona ba:t.aimia. Wnętrze przypomina. 1"11,ba;C!k.ą ta­
werrnę. Jes.t w-laśnie pora obiadowra . Stoli.ki zajm-u.ją w 
większości ·zaqra·ni~z<TIJi twryści. Wszyiscy wycze.kują na 
morskie przysmaloi. 

Wreszcie trzecią kategorię 
stanowią 'unkcJ·~ promieni o­
wania. polegają-::e na oddzia · 
lywaniu ')Sób i L~stytucji sta­
łe zlokaliwwany::n w mieście. 
poza jego obrębem. 

- Ta ostatnia kategoria obcj 
mu;ie chyi:ia. całokształt tzw. 
działalno~ci objaztlowej? 

- Po części bk. Wyjazdy 
zespołów !·Patral::iych (przede 
wszystkim Teatru Ziemi Łódz­
kiej), estradowy.:h, filharmo­
nicznych - to m in. elemen,ty 
promieni owania. 

- Czy można tu mówić Il 

łódzkiej „wyłączności"? 

- Całkowita wyłącmość na 
pewno :110 byłaby wskazana, 
ale np. -.v dziedzinie teatrów 
dramatycrnych łcdzk1e pla­
cówki maią dwu:,ff<l'Lną prze­
wagę pod względem liczby 
przedstawień nad 7espołam: 
spoza wojewódltwa. Pełną 
wyłącznoś'.: ma Łódź w dosta• 
czaniu rozrywki dla młodzie­
:ż.y i dzi-ooi. Tylko pod wzglę­
dem widowisk estrad.__,wyc11 

dla doro>lych ze~'i10łY obce gó 
rują Hc~ebnie nad łódzkimi. 
Przytoczone dane s•tatyslyczn·" 
nie wyczerpują 'Nszakże tema 
tu. Promieniowanie kultural­
ne Łodzi dok-0<nuje się bawiem 
za pomocą treści o nader r?ż·; 
nym charaklerz<>. Wspommec 
tu wypada choćby o działal­
ności odc;:ytowej fmimo ze 
udział prelegentów z Łodzi 
jest tu sto„unkowo mały - 2/3 
odczytów ·.>bsługują działacze 
z terenu) i o spotkaniach au­
toTSkich. s·,iJadn;kami oddzia­
ływania są także gazety, ra­
dio i telewizja. I tu informa 
cja wskaźrnk sprzedaży 
pism łód7.'.dch d'.a terenu ca­
łego województwi jest prze­
szło 3-kro~.nie "Nięk<;zy niż 
wskaźnik sprzedaiy pism wa·r 

Okazuje się. że p.;xis:tawowa 
grupa k'.cr.:>wn•kza. to ludzie 
w wieku od 31 do 45 lat. Tyl­
ko 1 dyrekto[", 2 zastc;pców, l 
g•ówny ks ięgowy i 2 kierow.ni 
ków kadr mają p1.miżej 30 lat. 
Od 56 do G5 lat jest 2 dyrek­
torów, 8 zastępców, 2 głów·· 
nyrh ksiqguwycll, 1 kiero·wni :c 
kadr. Wynika z tego, że więk 
szość tej k.;dry (;,1-45 lat) -
to ludzie w miarc doświadcze­
ni życiow<>, a jednocześin.ie po 
siadający dostateczną ilość 
energii do aktywn„! pracy. W 
miarę zdobywan•a zawodow-e­
go doświadczenia dają oni 
gwarancję jeszcze wieloletniej, 
twórczei pracy w ha<ndlu. 

Poddano także ~nalizie kwa 
lifikacje i wyks;:tałce<nie ·ka­
dry kierowr1i czej handlu. Pod 
stawowe wykształceaie posia­
da 5 dyr<:k'orów 4 zastępców, 
2 głównych ks!;:r.owych. lG 
kierow.n.ik.)w kadr. Srcdnie 
wykształcr.oie po:;iada 12 dy­
rel,torów, 18 zastępców, 21 
głównych księgowych, 17 kie­
rowników -.;.adr. Wyższe wy· 
kształcenie - 17 dyrektorów, 
18 zastępców, 11 głównych 
keięgowycb, 1 kierownik kadr. 
Uzupełni,,_ wykszblcenie śred­
nie: 1 dyręJdo·r, 1 .~łówny ks·iQ 
gOIWY. 6 k;erowników kad!". 
Wykształcellie wy/.sze uzupcl­
ni<t 2 zastępców dyrektorów 
1 główny k>ięgolń·y, 1 kierow­
nik kadr. 

W ciągu ostatn'ch 4 lat za­
szły tu doić ko:zystne zmia­
ny. W 1\J6i r. dyrektorów z 
podstawow.vm wyksvt.ałcerriiem 
było 32,5 proc., a w 1964 r. 
wskaźnik ten spadł do 14,5 
proc. Z wykształ::•miem śred. 
nim w 1~61 roku nyło 30 proc. 
dyrektorów w ~064 r. - 35 
proc. Z wykształcen;em wyż­
szvm w 19'11 r. - 37,5 proc, 
w· 1964 r. - 50 proc. Zastęp­
ców dyre:~torów w 1961 r. z 
podstawowym wyksztalcen·.em 
było 23 proc., w 1964 r. ju;: 
tylko 10 proc. Z wyksltalce­
niem średnim było 54 proc„ 
obecnie 45 proc. N;;·iomiast 
wzrosła ilriść za,tqpców dy­
rekto-rów z wyższym wyksz.lał 
ceniem z :•.3 proc. w 1~61 r , 
do 45 proc obecnie. Również 

w grupie głównych księ~f)­
wych i kie:-owników kadr za­
chodzą pod tym względem ko 
rzystne zmiany. 
Dodać trzeba że zdecyd-0!\va 

na liczba za~rudn\onvch - mi 
mo iż większość to lud?.ie 
miodzi - legitymuje się wie­
loletnim stażem ;•awodowym. 
Można wnioskować, że wielu 
z nich wyrosło w apara;:ie 
handlu i osiągnęło w tym za .. 
W-Odzie awans sp-,łE-czny. 

Na stanowiskach kierowni­
czych han·!lu odl>ywa się cią­
gły ruch l:adrowy. W okresi<.> 
ostatnich ·1 lat na stanowi­
skach dyrektorów nas~ąpiłJ 
34 zmiany, na sta:nowi•kach 
zastępców 26 zmian, główmych 
księgowych 29 zmian. kiera';\ -
ników kad~ 40 zmian. 

Przyczyny ruchu osobowego 
- to: zwc.I:nien;e na własną 
prośbę, przeniesienie, śmierć. 
Zasadnk~ymi przyczynami 
zwolnień oyło: are8ztowar:it! 
za przestepslwa goopodarcz„ 
(3 przypad~i na 4.o zwolnień). 
niewywiązywa111ic się z obo­
wi'lzków zastrzeżenia natut<y 
moralnej, b~ak kwalifikacji. 
Głównymi payczynami 

zwolnień roa własną prośbę -
jak oświ2. dczali zwalniający 
się - były trudrr..y i nerwowy 
charakter pracy w aparac~e 
handlu, wysoka odpowic'dzial 
:ność materialna i karna za 
podejmowane decyzje i trud­
ności sprawowania nadzoru 
nad zatrud:1ionymi ze wzglę­
du na ro.z·proszenie starnowisk 
pracy. 

Zmiany persona1ine na sta­
n01Wiskacb kierowniczych 
znacznie poprawiły pracę apa 
ratu hand!owego. \Vyrazem ta 
go jest fal:t, że w tym roku 
kilka łódzk;ch przedsiębiorstw 
uzyskało ~1ajlep33e wyniki w 
kr;iju. Tym samym łódzki 
handel, który do niedawna. był 
jednym z na.jgorsi:ych w kra·· 
,fu, tak p01i W7ględem za-opa­
trzenia .. orl!anizac,;,i pracy, ,Jak 
i rozmieszczenia sieci S'k!epo• 
wej. zaczyna dziś Jysta.nsować 
inne miasia.. 

Zmniejs~a się równ'.eż licz­
ba niedobo·rów. rr.ank i l!ladu-

·według biuletynu Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego 
łódzkie zjetłnoczeuia ha'hdlowe 
a mianowicie: Przeds. Ha.ndlu 
Art. Spo:i:vwczyini i Frzem. 
Ga.stron. c<l przeszło 4 lat "?-Ili 
ją najniżs:~y w całym kraJU 
wskaźnik niedoborów w sto­
sunku do obrotów. czyli inny­
mi słowy najmn!ej mank w 
całym ,]e~alicznym hanulu 
państwow ·Jnt w kraju. 

W ŁZ.PH AS i PG w 1961 r. 
skierowano do prokuratora 35 
spraw. W 1962 r. - 36 spraw, 
1963 r. - 25 spruw, w I pół­
roczu tego roku - 7 spraw. 
W tym samym zjednoczeniu 
'W 1961 r. zwolni •no za nadu­
życia 50 osób, w 1962 r. - 35 
o.;;ób, w 1963 r. - 55 03ób 9. 
w I półr<>ezu 1964 r. - · 15 
osób. W~.yscy, któr·zy wch-0-
dzą w kolizję -i; prawem są 

zwalniani z pracy. "' ten spo· 
sób handel oczyswza się o4 
ludzi przn·adkowyeh i nie· 
uczciwych na rzecz ludzi czy­
stych rąk. 

Prestiż u~ acowr.1ków handl'.! 
na przestrzeni lat uległ wyra.~ 
nej dewalua.cji. Złożyło się Il.i 

to szereg przyczyn zawinio­
nych, a cz""to i nie zawinio­
nych przez lud~i przypadka· 
wych pracujących w te3 dzie­
dzinie us.ług. Ma.1ka, kradzie­
że i afery spowodowały we­
w'f}trz śroriowis!ta atmooferą 
p<>Clejrzliwości, a oo za tym 
idzie nerw•lwości w pracy, n:i 
tomiast na zewnątrz. w opinii 
publicznej stosunek krytycz­
ny, negatywny, nieufny, nie­
jednokrotnie aż p1ze.sadnie nie 
sprawiedliwy. 

Uzdroiwie:1ie tego stanu rze­
czy, przezwycięzęnie trudnoś­
ci stało się aktuainą troską 
władz oraz szerokich rzesz 

ko:nsumentów i samego środo­
wiska pracowni!~ów handlu. 
Właściwą almosrerę budowa~ 
muszą ci, którzy od lat z peł· 
nym po.świr;ceniEm pracują w 
aparacie handlu. 

K. B. 

Do S'bolika podje:żdża wózie·k, na. k.tórym pięrtlrz.ą się 
-różnego rod:z>a,ju §.wie:że morskie ryby: k~a,by, małże, śli.­
ma,ki. Czego tu nie ma! Trzeba byc nie ladia. z·nartVoeą, 
a.by wybrać prauNi,z;iwy smakolyle, nie nadwerrężając przy 
tym turystycznej k.ieszen.i. Zda.jemy s1-ę na gus•t obstu­
gi. Ryba. 'l.VY'gl.ąda zachęcająco. RrzedJf:em kelner zapy-
1'!.lje 11J(!S w stv<~·i•m ojcz:ysriym jęZ')/IW o rod.i:?'J „d'?.staw­
ki". DecydrU.ję się na pro'Ponowane spagetti, rn.01a są­
siadka na ka1rtofte. „DorS<ia·wkę" tralctowa.tyśmy ja/w do­
datek do ryb·y. Uprzejmy kelner je.<rzcze ra;z up.erw1iU s·ię 
czy rzeczywiście chodzi o zieimn.iadci i bardzo . u.wazn.ie 
przyjrzia.l się mojej są.S'i'ildce. Po chwi.!i półmQ.'S'IOI z. o?y­
mwiema potra·wmni sta.nęly przed. nami. A ryby ~i sl~­
dtt. Czelcaly.~my d'lugo i dopieiro wówczais 1njęlysmy, ze 
słowo . d!as·ta-wlca." - OIZ'nacza po prosrttt przystawkę. Ale 
któż mÓgtby zjeość górę ma,koaronu, a zw/a,S'zcza górę jra­
lowych, choć dymiq,cych kart-0/li? Po pól godzi.nie ocze­
k.~wania zj(JJU)il:a się na s-tole ryba. Taaak,a ryba! 

----------------------·------------------------------------------.... \ 

A często poura.rz.amy, że tyle p:xiolmych slóu> spi:>­
t!llloo. silę w n<LSzych języlcach. 

* :[. * 

Tu i fum l'emonflowamo ogrodzenie. Ale ~ południ'U 
painowa·l jiuż nastrój świq>teczny. UUce i pl.oce zaroiły 
<S>ię tłumem. W re.s'aurox:jaich, Joawiarnioch i cru.kieirnU:u:h 
peln.o lu.dizi. 

* * 
N

iedziela w Be.lgrodzie i i·nnych miastach Jugosl.a-
wii jesit drnem §.wiątecznym d.opi.ero od P'Wudmia. p·rzy.jemi.ny zwyoza.j wieczo<rnych spo.tlroń na ;,ś-wie-
Natomimo;rl: oo 1'awa na ws?yst1kwh 1Jwrgo•w•vskach żym pou:iertrzu" rno·żna zaobserwować w Splicie; 

odbywa się normalny ruch. Może nawet większy niż Duorownirku i i>nnych mia.sroch Da.lrnacji.. Sta.ro-
w zwykły dzlień pows:zied,n,i. Tłumy ludzii prze,wala'.ią s·i!l -rzymS'kie placykii, które omgi.ś były mie~sce•m paif;rycju-
między B<tra,gana,mi. Kupić można W'S'zyrstko: $wieże szow·S'kiich zgromad:zeń i na.rad, są dziś mieJs.ce.m s:po~-
awoce i W<trzywa, na·bi.al, &rób, mm.6st·too św1e,zych ryb; k'ilń przeidre wszyrstrlcilm mwdzieży. Z ch•wVlą nasta.n-ia 
sardynek. Na ro&wie piecze ,nę baram,i111a i dtrób. Obo·k z11irolcu, w świertl.e za·byrtlwwych mfgocącycli kJJtare:nerk, 
w st.oislcu możesz otrzvmać mięso. Nieoo dxvlej 'l.Olfr-oby zbierają się mro.d.z>i. Chl-Orpcy i dziiewczęta. 
iud<J.we. Nad ta.rgowtskiem unoS'i się zgiełk., hala,s, po- Gwa-r, śmiechy i śpiewy wypelnriają ciasne, starre pla-
krzyki-wania hamdlarrZ?/· Nieidzie-lny o,brazeik 1.1 na.s zu- cy1ki i sąsiadu.iq-ce z ni•mi u.Ncz•ki. Olw:W ~>ółnocy w.szyst-
pelnie n.ie znany. Zakupów n1eda:ielr.ych dokO"lUJą perze- 1vo ci~h,rzie. Mwdzi roxłwdizą się do domów. Mie.szikań-
wa.żn.ie mężowie. Oni więc taszczą de domu wypch-ne cy sqsiedmich d>omów i karmiervic mogą wrersxie zasnqć . 
żywn.ośó4 .~iwf!ki, ror0y i kosze. S+a<rczy te1go chyba na l ta;k jeis•t przez cały rok, cnawert w.wdy, gdy OOllzcz 
<XIly tyd21ień. Pl1J(La ••• 

o godzinie 12 t>a<rgowis-100 pu.'>'l'osze<je, pl,aic jeisit :rx>- * :f. * 
rzqillwtoo•ny. wszyS>Ooo myf.<e. O §wide w ponied.Z>iale'k, Kamilki? Zna•ni nńre i!f'llvo 1.1 n.ais. Z rów.nym powo-
zn-0wtt otwferają s.;ę podwoje. d.zenlie1m dZ'ira,lciją przed berlgra<l•a•kimi ki:nami. Te-

W niedzi-elne prz.eiapołudmrie obs-e1rwow'il&Dm te>ż w go wieic:zoru „szedł" S'ta<ry szlagie.r z n.ieza0wo<l-
Belgradtie ze zdziwieniem, że na wiefo budowach trwa ni•m JeGJne1m Gabin. WY'.~farez.a.jąca o~ja dJla „ .koni-

cena bfletu, 1lle faklt, że seam,s sk&zda się z golttt!ldego 
fi{)rn u. Na osi-Odę d-0d<Lje się króci:uPką kron..i·kę filmową 
w dJoda>tku złożoną tyłko z lcrajou,11ch m.igawerk. Aon..i śla­
du krótlkometrażówki. Podobno wszysrtko ze wzgU:d&w 
oszc,zędnościowyoh. 

* * 
N ie mo1g7..a:m sobire oefnnówić wizyty u belgradzkiego 

fryzjerra. Za·wsze to okaz.ia do p...."'11.mych porów­
nań. Wl/'IJTa/.a:m d'ilrrn-S>k.i salon w Sl/Jmym centrum 

Be1lgra:du, przy ul. Mars.;111łka Tt.to, w pasazu. Na 
drzwi.ach tabliczika: zakl.a•d otwarty od gc:xJ;z. 7-22, w 
nieidalielę do go·dz. 12. Du~ 'LVY'OOd..a dl.a. pracujących ko­
bioet. Lokal elega.rwfoi. przestronny. Od dffZ'tvi wita looa· 
dego wpr:ejme - „d.Z>ień crobry". Za chwilę o·bsikaku}e 
cię ki0lfoa dziewcząt. Ta zdejmuje paU!J, inna prosi o za­
jęcie m.iejsca. Ani się człek nie obeij.rzy, kiedy po 
wszystkich wstępnl/'Ch i głównych za.biegach zinala1zl sie 
pod szyb-lvo susza.cym, a przy tym ideia1lnde cichym a.pa­
rotem. Aby sie cza.s n1e dtufyl, 1iprzeijm€ dzie•wozę pro­
ponuje fiU;ża.wk.ę .„•zalana" .;. p/.i>k piisim. I /'a!k Olto nie 
minęła 1w1.oot noo21ina. a ja. żegna/am z u.~mieche>m m<iłe 
pamie, wz•dyrclw•jąc jednocześnie, że też u n'il•sz·ych Bog­
da.nÓW, Zbi9nie>1vów i K(lziimierzótv nie ma takich luk­
SUS·ÓW. Czy oopraiwdę lt~ksus-ów? ..• 

i 

praca. Na. ulicach pra.wa•dz<orw normal.ne robol:'y ziemne. ków". Ale moje m:ziwire,nie wz,bu.dzila nit' .tyle wy.solw 
~---·----------------------'"''"' .... ___ ................................................................... .-1.-1.-1 ........................... ___________ ~----........................... ....... 



Nsiążhi 
Zarządzenia rzeczywistość 

• woiaże 
T. CHBOŚCIELEWSK IEGO 
T ad.etuz Chróś.cieiewS'ki -

po.e.J:a - prwa-iJc i rusy­
cy.,ta, znamy fe,<;1; nam do-

brze z książelk: „NaijmHi;ze 

Czyst ść pod kluczem 
Mniej więcej miesiąc temu, w artykule pod tytułem 

,,Problemy czystych rąk'', zamieściliśmy wrażenia z rajdu 
po łódzkich k':'wiarniach, r~tauracjach i takich przybyt• 
kach, czystości jak toaleta na Dworcu Fabrycznym ~Y ga• 

binety kosmetyczno-fryzjer .skie. 

jest założenie, że z „luksusu" 
czystości korzystają jedynie 
stali bywa.lcy rzeczywiście zo­
rien.towani ;.,gdzie, co i ja.k?" 
Czy opłata 1,50 zł, to trochę 
nie za dużo, a jeżeli już, to 
czy nie moż;na by w zam.ian 
żądać czystych, wyprasowanych 
ręczników I mydła toaletowego, 
a nie mydła do prania? Poza 
tym - czy rzeczywiscie umy­
cie rąk ma być nleooiągalne 
dla „lUd'Zi z ulicy"? I najważ­
niejsze - czy ciągle musimy 
obracać się wokół problemu 
czystych, brudny'ch, istnieją­
cych i nie istniejących ręczni­
ków? Czyżby w Łodzi nikt nie 
styszał o suszarkach do rąk? 
Sądząc z dotychczasawej pra•k-

R CH 
PRZEDŚbJl4TECZft9 

obiektywie fotoreportera &trony", .,Itaka.", „M.iesiąc Efekty wędrówki w poszukJ- R-OS'tauracja „Swit" _ - Szat- w 
u.fJajony", „Rodzima Jedno1v.;t­
ców". We wrześniu otrzymał 
on za„~zczyt-nq na.(rrooę w 
·lwnkUT3•ie ZLP i Woj. RN m. 
Łodzi 21a pinvieść o na.szym 
mi-eś.ci.e w latach 1945-1946, 
zatyitutowa.ną „Sz1/w./.a. dwóch 
dzierwc.upt". Za•wta.ny o d'lll­
.ste io-sy tie':i powi.c·ści, Chróś­
cielewski inf<n"muje nas: 

wa.n.lu Wody, mydła i ręcznika nia~·z niezbyt grzecznie oznaJ­
by!y ta.kic, że„. do spisywania mia, że „ludziom z ulicy" nie 
wrażeń przy~tąpiliśmy z nicsa- będzie dawał ręczinika i mydła. 
mow!C'ie brudnymi rękoma. Za Jeżeli u.siądę l coś zamówię, 
to efekty artykułu były o wle- to może dać. Zdziwiony, że nie 
Je bardziej pozytyW!ne. Otr·zy. nalegam, zmien.la ton 1 jest 
malismy bowiem od Dyrekcji skłon.ny ustąpić. Kończy Się 
ŁZG-Kawiarnle wyjasnłcnie za- jednak na słowach, obiecanego 
pewniające, że problem rozwlą ręczi1il<a nie udaje mi się obej­
zano odgórnie, zobowiązują.! rzeć. A szkoda, ciekawe, w ja­

Mi><i-st'O ży].e już nadclwilzącyimi świętami. G(Jfl'qczlw 
z"a,kupów dochodzi dJo szczytu lwLminacyjnego. Wiele 
-~•Tc/..etpów je~t oblężonych. Tru.dno 3fę docfanąć do lady. 
W-I.a.śnie w tatki, p.rzed.śiw+ąteczmy ~ień wybraliśmy si{i 
n.a re•p011teirs•k.i rajd po m.ie-foie. 

szatmia•rzy, na mocy o<ip0wied- kim jest sta!llie„. 
niego pisemka , do zajęcia się 
brudnyml rękami kon~umen- Niezbyt zgodne z pra.wdą 
tów. byłoby i tym razem podsumo-
Pełni optymistycznych prze- wać wędrówkę stwierdzeniem 

czuć pawtórnie udaliśmy się na spnect miesiąca, że w wicl-
trasę naszych poszukiwań kim 750-ty<>li:crnym mieście ska 
sprzed miesiąca. zano nas na brud i choroby. 

Restauracja „Słof1". Nie Czy jedna1k t.o co• zrob;.on?. :-
ma ręcznilrn t mydła, jest na- wystarczy? Czy rzeczywiscie 
tomiast.„ kartec-~ka z wyTaź- czynność tak prosta i bezpro­
ną i·nformacją, że przedmioty blemowa, jak Ltmycie rąk po­
te do gQdZ. 14 znajdują się w win'1l.a wymagać tylu zabiegów, 
szatni. chodzenia , pytania i wydziera-

Ka.wiairnia „Egzotyczna". - nia dosłownie <>pod klucza rę-

tyki, ra-czej nie (najba;rdziej 
„ute-chnicznion.a" okazała: się 
Dyrekcja ŁZG-Kawiarnie, gdz.ie 
opracowano pro~oiyp taniej i 
prostej suszarki do rąk. Nie­
stety, do przystąpienia do pro­
dukcji jeszcze daleko) . A szko­
da, suszarka ma bowiem to clo 
siebie, że ciągle jest czysta. nie f 
trzeba za.mykać jej na l<lucz, 
bo nikt nic u.kradnie„. 

Nie ma ręcznika, mydła, kar- cznLk<)w i mydła? Czy słuszaie teczki z informacją anl szattniar _______ .;.. ________________________ _ IWONA ŚLEDZl~SliA 

- Wyjdzie o;rw. w 1l'1.ycz111iu, 
rwzgl~dmi.e w lwtym w przy­
.szl.ym roku. Ost:al'nri.o .'rtkończy­
Łem nomy' to·m. poezji „Pus.ie 
lcrzesto". Będzie 1x> w p.e-w­
nym. ;;enste podsumowa.nie 

1 
11wjego wi-l"r.szopisar.~tnmi. Nie­
które z ·umie.~.zczonych ta.m 
wieri-szy zwia.:mme są z mo.f•mij 
os•t:atm bm.i wo0:aża.mi zagranicz-
1'lyml. Jak pa:n. wie, bylem 
ni-ooa.wno w ZSRR w ram.ach 
oficfalne·j re•wiz.yty de/,e.gac}i 
ZLP zlożoneti radzili!clciim tiu­
mac:rom - p61t0n·i.stom. RobW-&­
my wtedy wypady do mAej­
seoil>ości ~nierC'Sujq,cych na..~ 
'1!aj/nr<7z.ieJ, ja.lro rusycy.~~ó.w 
i Pola•ków. M. in. byliśmy w 
ma.jq,~ku Puszlci!na, Mlclw.ilo·w 
skie, w hbstorycz.n.ym Pskowie 
i nie mniej historycznym dla 
na.s i dla Ukroiń.crnv Kani'()-­
wie. PO'icz<VS nan11Ch narad z 
p&s.arzami ukraińŚkimi z.wró­
ciłem n<Mz.ym przyjad-0lcmi 
uwagę na konie>czność dolw­
nan.ba 11.011'1/ch tłu.mac.zeń na­
szetj „ ro mam tyczin.e'.i trójcy 
u:kraińs<kleij" - B. Za l.e•w:;.kie­
go, A. Ma/cz.e•wslciego, a 
zw&ziszcza S. Goszczyń„~kie-go, 
autora. zna.kam.iJtetgo „Zamku 
kaniow.<;kie-go". Poeta uloraiń­
.s/Gi Oleks-a. N'?wick<L podjql 
się tllumaczen.ia tego poema­
rt:u. 

ki w szabni . Zaczepiamy myją­
cą olma sprzątaczkę. BardzQ 
uczynnie prowadzi n.as do urny 
walki i wyjaśnia, że mydło ł 
ręcmik schowano bo„. krad.ną. 
Jakal<olwiek informacja jest we 
dług niej niepotrzebna, bo sta­
li bywalcy i tak wiedzą gdzie 
czego szukać. 

Kawiarnia „Akademicka''. -
jest „o.gryzek" mydła, nie ma 
natomiast ręcznika i informa­
cji. Rezygnujemy z indagowa­

·wr=rll/t qwictzclkowykonkurs 
łt k~ ł ł ł WY.STAW 

„ Yeli'' dla p. Małgorzuly Grzelak 
Zako11czenie Wielkiego 

Gwiazukowego KQnkursu \'v y 
staw Sklepowych organizo­
wanego prz.ez ł:.ódekie Zjed­
noczenie Przedsiębiorstw 
lła1ttHowych Ar·tykułami Prze 

żą dekoratorom i przedsię­
biorstwom w dalszej pracy. 

Wc:uoraj także autorom zwy­
cięskich witryn - wręcz.Q'llo 

Niefatw-0 ,jest się zdecydować na wybór od.p()wiedniej 
książkii. W księga.rni „Uniwersalnej" przy ul. Piotrłmw­
skie,i ruch panuje oo rana. Nfo dzJwncg-0, najmilszym 
upominkiem „gwiazdk<>wym" pod cboh1ka, - jest za.wsz.e 
książka. I właśnie p.rzed „gwiazidką" księg;irnia utrzy­
mała tak posz.ukiwanc p1-zez młodzież powieśoi, jak: 
.. W pustyni i w puszczy", .• O~latni Mohikanin", „Tro­
"[Jicicl śladów", „Oko pr-0\roka". Ukll.'.lJll.ły Stię również 

„Kleehdy p()J.sikie". 

- Sl1f'-~Z.Ole•m, że również w 
C:::eclwslowaci'i SZ!bka.l .pa.n po­
loniców? 

- Ta.k, sz?J>kalem tu pa.mią­
tJe.k po internowamych żol'nic­
r:icch pow&t4nia s-t1Jczn.io we­
go. M. in. w Jihlavie, gdzie 
wtęziony byl mó_i dziadek. W 
lochach Sz;ptelbergu natra.fi­
km na nie 2'Cl<!lWfl.:i:ony dJ?·tych­
czas przez óad.aczy W]./ryt-y w 
ściC1>nie podlpi.< pol..~kiego re­
WlJ"l-ucj-cmiS'by Walczaka.. 

Od siebie oodatmy, że Ta­
d..eusz Chróście.Zewisi/Gi. lączy 
pracę Uterrack.ą ze srpo/e-czn.q. 
Jeist m. im. czŁonkf.etm ~.rz 
Gfńwne.go Towarzu·stllJ'a i.m. 
Konopn'c!Giej, sekcji Milośni­
kćw Warmi 0i i Mmmi:r przy 
ZLP w Olsztyn.ie. oraz człon­
kiem Korrti3ji Kultwry przy 
KL PZPR. Ni>Mawn.o O•cl s-wv­
jego rodzinn.e•go miaJS"t>a. Miń­
-8'/ro. Mazowie'C'kiego otrzwmai 
obywa.telstJwo hono<rotv<e. 

M. J. 

z sędu 
aduiycia 

n.la zajętego szatniarza. 
Kawia.rni:.i „Turecka". - Na­

uczeni doświadczeniem pytamy 
szatnia.rkę o mydl<> i ręcz'11.ik. 
Wyciąga z czeluści oba żądane 
przedmioty. Ręcznik brudny i 
Wymięty. Płacimy 1,50 zł. 

f~6!~ 
f TOTO 

~~ . -~r -~"""'7-=0? 
- Co woli.sz na gwW.zdkę: 

z&ńą óro.s.z.k.ę„ czy m'i:lian 
zfotych? 

- J a:s.ne, że '111i'U.0nl 
- To masz tu dzie-sięć zlo-

f tych, zagraj 10 To~ka. i 
wszyscy będziemy za00wo·le-
11;i. 

-------------
w szpitalu 

Do Sądu Wojewódzkiego dla pacjentów, f.ikcyjne numery i 
m. Łodzi wpłynął akt oskarże: nazwy do·kumentów uprawnia-
nia przeciwko b, referen~e>w1 jące rzekomo do zwolruenia z 
statystyki Szpitala Klinicznego 01Płatt za leczenie. 
nr 2 Akademii Medycznej Ja.ko ciekawostkę wa.rto do-
Irenie Plicha (Zgierska 243) O• dać, iż Plicha w śledztwie ze-
raz kierowniczce kancelarii te• znata ja.koby Woj•tczak nama-
ge>t szpitala - Wandzie Wojt- wiała ją do wzięcia całej winy 
czak (Piotrlrnwska 121), którym na siet>ie, za co obiecywała 
zarzuca się zagarnięcie ponad posyłać jej do więzienia pacz-
121 tys. zł. k·i, pomagać materialnie jej 

2' marca In. do Prokuratury matce maz zaa.ngażową.ć obroń-
Powiatowej dzielnicy Polesie cę. 
zgłosiła się Irena Plicha zawia- Irena Plicha przyznała się do 
da.miając, iż przywłaszczyła so- winy, natomia5t Wanda Wojt-
bJe ok. 20 tys. zł. Zgłoszenie czak zaprzeczyła jakoby brała 
to nastą.pilo na skutek ujawnle Udział w nadużyciacb. Na Po· 
nia niedobnrów przez komisję czet grożącej im kary grzyw-
Tewi2yj-ną. ny, zabezpieczono mien.ie oskar-

w toku śledztwa ujawnlO'no, żonych. {jp) 
że obydwie urzęd'll.ticzki syste- ---------------­
matycznie kradły pie<mądze po­
chodzace z wpłat za leczenie 
szpiita!Ile. Nadużyci.a dokonywa 
ne były w okresie od l listo­
ipada 1957 r. do 31 marca br. 
Pooticważ bloczki rachun-ków 
nie podlegały ewidencjonowa­
niu, Plicha pobierała z maga­
ZY'nu dowolne ich ilości. W te-j 
Sytuacj.i wystarczyło tylko, po 
tzainkasowB!lliu pieniędzy od 
pacjenta, wycofać octpowiedllli 
irachunek, aby ślad przestepstwa 
mógł być zatarty. Inną metodą 
nokonywania nadużyć było anu 
lowanie rachunków za leczenie., 
P1icha, w .porozumieniu z Wojt-
07-<!k wpisywała do rachunków, 
po zainkasowaniu należności od 

Komunikat PIH 
Osoby, które w r. 1964 korzy­

stały z usług prywattnych za­
kładów krawieckich: w. Olek­
siewicza - ul. Główina 1, F. 
Koza.ka - Główna 14 i T. Ko­
m<>rowskiego - Główna 32 lub 
zakupiły w wyżej wym. zakła­
dach gotową konft>kcję, proszo­
ne są o osobiste z.głoszenie się 
w tnspektorac>e PIH, ul. Piotr-! 
kowska 85, pekój 11, w godz. 
8-15 lub telefonicznie pod nr 
223-62 w tych samych godzi­
nach. 

nagrody. (jp) 

mysłowymi I redakcję „Dzieu 1---------------­
nlka. Łód'Zkiego", odbyło siq 
wczoraj w „Balatonie". Zgo­
dnie z. zapowiedz.ią, główną 
nagrodę - lodówkę „Yeti" 
rozlosowano między tych czy­
telników, któr,r,y głosowali 
na wystawę konkursową n;r 
63 {Dom Obuwia przy ul. 
Piiotrkowskiej 98). 
Okazało siq, że szczęśli•wą 

zdobywczynią głównej nagro­
dy jest p. MAŁGORZATA 
GRZELAK (Łódź, ul. Sienkie­
wicza 22/26). Serdecznie gra­
tulujemy, A oto zdobywcy 
powstałych nagród: 

Odkurzacz „Alfa"-K-II" 
wylosował p, Stanisław Nie­
dźwiecki (Roosevelta 17). 

Suszarka eto włosów - p. 
Stani~ław Nowak {Kurczaki 

19). I 
PQnadto upominlcl wyloso-

wali: prod.iż - p. W. Szy­
ma11ski (Zamenhofa 6), ter­
mos obiadowy - p. K. Wil­
czyńska (Głogowska 15), lam­
pę stołową - p. H. K11rpak 
IM. Fornalskiej 20 m. 17), bu­
dzik - p, H. Maciszewska 
(22 Lipca 78 m. 10), komplet. 
nakryć (noże ~ widelce) -
p, A. Matczak {Obr. StaJ.in­
gradu 18, m. -5), serwis do 
kawy - p. W. Wejchinand 
{Piotrkowska 182), szal dam­
ski - p. M. Maciszewska 
(22 Lipca 78 m 10), S'Lal męs­
ski - p. J. Wągrowska {Dą­
browskiego 41 m 11). 

Wszystkim zdobywcom na­
gród se<rdecZt11ie gratulujemy, 
a wszystkim uczestnikcnn kon 
kursu dziękujemy za udział, 
wyrazy uznania oraz rzeczową 
niejednokrotnie motywację. 
Jednocześnie informujemy, iż 
nagrody są d-0 odehranja w 
Łódmim ZJednoC",r,eniu Przed­
siębiorstw Handlowych Arty­
kułami Przemysłowymi (ul. 
Jerzego 10), prawa oficyna, 
U wejście, I piętro. 
Wyjaśniamy ponadto, iż 

konkurs nasz był w zasadzie 
dwustopniowy - dla czytel· 
ników: która wystawa podo­
ba im się naj;bard21iej - oraz 
dla plastyków dekorato­
rów. Wystawę, która podoba­
ła im się najbardzfoj - wy­
brali sarni czytelnicy. Nato­
miast wystawę najciekawszą 
pod względem plastycznym, 
spelniaj.ącą najlep.iej wymogi 
handlu , najlepiej eksponują-­
cą sezon•owe artykuły, wpły­
wa.jącą na podniesienie obro­
tów sklepu - wybrało po 
zaciętej dyskusji i głębokim 
namyśle jury składające 
się z grona specjalistów. O­
becnie wypowiedzi czytelni­
ków uzasadniające wybór 
poddane zostaną wnikliwej 
ainali:cie, której wyniki posłu-

Od łodzian 60 tys. zł 
na społeczny fundusz 
coolkl z 2ruźllcq 

W ramach tegorocznych Dni 
Przeciwgruźliczych aktyw 
społeczny Komitetów Walki z 
Gruźlicą w Łodzi przeprowa­
dził dwukrotnie (6 i 13 bm.) 
uliczną kwesitę na rzecz 
zwiększenia fWlduszu zwal­
czania tej groźnej choroby. 
Dzięki ofiarności społecze1'i 

shva naszego miasta, zebrane> 
sumę blisko 60 tys. zł. 
Społeczny Komitet Walki z 

Gruźlicą. w Łod"l:i tą drogą 
serdecznie dziękuje zarówne> 
licznym rzeszom aktywistów, 
którzy poświęcili dwie nie­
dzielę, Jak 1 sp-0łeezenstwu za 
jego ofiarność. (x) 

M. Promiń!>ki - Marynarze -
Czyt„ zł 12. 
Powieść, której akcja toczy 

się na polskim statku, wraca­
jącym z rejsu dalekoWS'chodnie­
go. 

St. Żeromski - Popioły tom 
I/III - Czyt„ zł 65. 

Wznowienie. 
K. Dąbrowski - Społeczno­

wychowawc7,a psychiatria dzie-

cięca - PZWS, z_l_4_o_. --------·-------------

Włókniarski konkurs rozstrzygnięty 
Ju•ry roz;pisanego prze'Z Zwrząd 

Główny i redakcję „Naszego 
życia" konkursu pt. „Mój u· 
dział w organizowaniu Związ­
ku Zawodowego Włókniarzy, 
Odzieżowców i Pracowników 
Przemysłu Skórzanego" w Sk!a-

Z listów do redakcii 

Od „zwykłej 
klientki" 
P.ragnę za pośrcd·nictweim 

dzie: s. Gołębiewski - sekre­
ta·rz Zarządu Głównego związ­
ku, R. Klimc7.ak - red. nacz. 
„Naszego życia" i Jw l\'larczak 
- kierownik ośrodka badaw­
czego przy Zarządzie Głównym 
po zapo:maniu Się z nadesłany­
mi p-racami posta!llowilo: 

I nagrodę - 21-dniowy pobyt 
na ww.asach zagrarnic-?.nych. przy 
znać Stefanowi Pieltarzewskie-
mu z W.a1·sza.wy; . 
II nagrodę - kupon mat.eria­

łu na tibra·nie - Antoniemu 
Aniołkicwiczo-wi z Łodzi, 

In nagrode - r11ctioodbiornik 
11 Ko1iber" -' Hipolitowi Lisow­
skiemu z Białegos1olcu. 

Ponadto jury postanowiło 
przyzmać tytułe-m wyróżnienia 
nagrody książkowe nastę.pują­
cym autorom prac ko.nkurso-
wych: . 

Janowi Skomecznemu 
dzi Antoniemu Pyszowi z Biel­
ska', Stanisławowi Nodze z 
Krosna, Stanisławowi Frączakowi 
z Krosna, Romanowi Orłosiowi 
z KrosI'la i Franciszkowi Saba­
towskiemu z Krosna. 

Poczta • 
I tramwaje \V święta Klo znoluzl? 

Jedna z naszych czytelnic7,ek 
?,gubiła w tych dniach bardzo 
cenne notatki z wykładów (brą 
zowy brulion na nazwisko Bo­
gołębska). Uczciwy znalaTca 
Proszony jest o zwrot do 
szej redakcji (pokój 302). 

W swej wędrówce po Irues­
eie trafiliśmy na przygoto­
wanie choinki, która manie 
na Bałuckim Rynku. Pracow 
nicy MPRB nr 2, którzy 
rokrC>Cfl<TJ,ie '7.ajmują się ba­
łucką cho.inką montują 
lampki na i>!"ZeS!l.lo 10-me­
t.rowym drzewku. Ogótem 
laimpek tych będzie 80. Już 
niedługo rozja;rzą się 
różnymi k~lorami na 

tewmej ehoinee. 
Foto i t.ek;.<;t: 

Kraska - Kra.slrowskl 

24. XII. - czwartek: Pla­
cówki pocztowe e<zyn!lle nor­
malnie do godz. 20. lub 21 w 
dniu tym otwarte będą 
do godz. 18. Pozostałe czyn­
ne n()irmalnie. Utargi sklepo­
we przyjmowane będą do 
godz. 18. 
25-26 Xll. Czyn.na będzie 

27. xn. niedziela: 7 urzę­
dów poczitawych Armii 
CzerwQllej 34, Piobrkowska 

311/13, Zgierska 4/8, Pabia­
nicka 205, Rzgowska 155, 
Aleksandrowska 149, Al. Po­
litechnHci 37) czynnych w 
godz. 9-11. Poczta Główna (Tu 
wima 38) czynna całą dobę . 

i zavifo.jskJch oraz autobusy 
w dniu 24. XII. będą kurs0-
wać jak w każdy dzi.eń po­

wszedirni. Natom1a.st 25, 26, 
27. XII, J.'!Uch aiutobooowo­
tram waj'°wy odbywać się bę­
dzie wg rozkładu dni świą­
tecznych. Jedynie w dniu 
25. XJI. nie będą kurs<>wać 

swojt>j gazety podziękować ser­
decz:nie p . kierowniczce (.nazwi­
ska, niestety, nie znam) apteki 
leków zagranicznych przy ul. 
Piotrke>wskiej 113 za życzliwy i 
serdeczny stosunek do mnie -
zwykłej klientki. Mówiąc krót­
ko: przyszta·m p0 lek z recep­
tą według odpłat.ności 30-proc„ 
nie wiedząc, że najpierw pow.in 
nam receptę ostemplować w 
pun .>cie skupu Jeków zagralll..icz 
nych (Piotrkawsl<a 46) na do­
wód, że tam aktualnie poszu­
kiwanego lelku wg odpłatności 
10().,proc. nie posiadają. Uprzej­
ma .kierownicvka zaoszczędziła 
mi biegania w tę i z powro­
tem i po prostu zadzwoniła do 
punktu skupu a upewniwszy! 
się, że leku r{ie mają, wydala 
mi z wtas.nych zapasów. A oto 
jej komenta.-z: my tę receptę 
os.te-mplujemy przy okazji, a 
'!)8ni z .pewnością chce jak naj­
szybciej dostarczyć lek mężo­
wi. Oto rzad·l~i, niestety; przy­
kład zwykłej. ludzkiej życzli-
wości. Dziękuję! B, B. 

(nazwisko I adres 
znane redakcji) 

Red.: List n~szej Czytelnic?.ki 
za.nueszczamy z przyjemnością. 

zamiast kroiatóro-na Dom fm. szustrowei 
przer;: całą dobę Poczta Głów­
na. 

Tramwaje liill'ii miej&kiich 

4 DZIENNIK LÓDZKI nr 304 (5613) 

autobusy linii 57. (i w) 
z okazji zbliżających się 

imienin dyrektora XIX LO :mn. 
Adama Mickiewicza w Łodzi, 
mgr Eu~wusza Zelenaya; mło-

dzież Szkoły, zamiast kwiatów. 
przekav.ała 300 zł na budowę 
Domu im. prof. dr Jadwigi Szu­
strowej, 



DOPIEltO W ROKU 
PRZYSZŁYM 

STROSKANY OJCIEC: Mój 

RED.: Nie<>tety, musimy Pana 
zmartwić, bo jak się dowia­
duje1my w 1,Domu Książki", w 
tym roku sz;kolnym nie prze­
widuje się dostaw do łódzkich 
księgarni „Małego atlasu geo­
graficznego". Natomiast mają 
się ukazać w niedługim czasie, 
ale też w niewielkiej ilości, 

sprzedaży dopiero w roku s7!kol 
ny,m 1%5·66. 

Pod a<iresem nauczycieli geo­
grafii mamy prośbę: nie bądź­
cie aż ta'k rygorystyczni w sto­
sunku do uczm.ió\v, którzy prze­
cież nie ze swojej wilny nle 
mogli się za-0patrzyć w potrzeb­
ne do 111auki atlasy. (jkr) 

Uwaga, dzieci! 
Chcąc uprzyjellla'lić wam 

- PG1n.iie Adasiu, oo 
sW.<ehać w 1nieście? 

- W .s<kileg]aich MHD 

Wlólvno prowwd..::ona 
jeo.s.t d'O 24 grud Tl!UL ś toi ą 
te.czna sprz.ed:aż pre· 
miow.a.11.a i ooodz.iennie 

kllie,ntom wręcza.ne są 
u1nmin.Jc.i gwiazdikc­
we. 

--<>-

Każdy 11.abywca to­
wa.ru u;-a.rtości. co naj­
mniej 200 zl otrzvmu­
je 1.1,pom.tnek. 

syn ma poważny kłopot. W 
szkole nauczyciel wym..~ga, by 
ucmiowie posiadali „Mały atlas 
teograficmy". Tymczasem atla· 
su tego już od dawna w żad· 
nej księgzrni nie można kupić. 
Nauczyciela jedno.k nic to nie 
obchodzi i r;rozi mojemu syno­
wi dwójka z geografii. Czy 
atlasy te ukaż;i się w księgar· 
niach'l 

atlasy geograficzne w cenie/ 
80 zl. Swoją drogą, wydaje się 
nam, że w tej sytuacji warto 
w roku przyszłym wprowadz·lć 
bony na „M.!ly atlas geogra­
flmmy", bo ukaże się on w 

okres ferii świątecznych Teatr 
im, St. Jaracza wznowił cie­
szącą się od dłuższego cz~su 
wielkim powodzeniem bajkę 
„D21ieci pana majstra" o·raz „W 
pus.t.yll1i i w puszczy". W dal­
szym ciągu gra..'1a jest również 
„Ania z Zielonego Wzgórza". 

lllllllllllUllllllllllllllllllllllUllmHllHlllllllHlllllllllDlllllllll!llllllllllHlllllllDlll!WllllllllDIDHIHlllllHllDHllllliiiUlllllllDOIUllłllłllilDllJ 
__ ,..,..,..,....,....,.._..,..-------"--- MONTERÓW - SPAWACZY instalac,ji sani-

roTD OPT i tarnych i elektryków na terenie wojewódz-. ''KA twa oraz inżynierów i techników normowa-

PRZEr,ODDSZI,ĘBUILOT•·RS:~T~W~0~68-~POWAJS~KST\\A 8'05,WE, l ;::~~:~c[:~:t~~foEAve~~z~!!~J.:~iJ~ 
Sklep przy ul. WRZESNIEŃSKIEJ 162 poleca. tkani11y ubraniowe i płaszczowe, 

satyny bawełniane w różnych kolorach, elanę ubraniową, cza.rną krepę 60%, atłas 
szlafrokowy na flaneli, ada.maszek na. kołdry oraz obrusy chińskie i artykuły pas­
mantery,jne oraz tkaniny płaszczowe męskie-czesankowe. Firanki koronkowe z im­
portu, firanki tkane i raszlowe, kretony dekoracyjne, ręczniki importowane, tka­
niny sukniowe w różnych kolorach można nabyć w sklepie- przy ul. BOYA żE­
LEŃSKIEGO 12. DtlŻy wybór tkanin: sukniowych, ubraniowych, płaszczol\<-ych 
ora.z z elany poleca sklep. przy ul. JAR.ifCZA 6, zaś sklep. przy ul. PIOTRKOW­
SKIEJ 122 oferu,fe tltaniny wełniane ubraniowe, sukniowe i płaszczowe z elany, 
płaszczowe męsłHe 100% w kolorze brązowym. 6574/k 

4 TOKARZY do obsługi rewolwerówki (mo- ---------„----------_ ..... ____ ...,....., ..... ~----------------
poleca w bogatym wyborze i dobrej 

jakości za gotówkę ł 

iNA ATY 
e aparaty i sprzęt fotograficzny 

e sprzęt projekcyjny 

• artykuły fotochemiczne 

• okulary korekcyjne przeciw-

słoneczne. 

Sklepy „FOTO-OPTYKA" w Lodzi 
przyjmują do wykonania prace fotola­
boratoryjne, a. sklep przy Pl. Reymon­
ta 1/2 prowadzi wypożyczalnię apa­
ratów l sprzętu fotograficznego. 

6535/k 

~-------- ..... ------------~ - - ------
PRACOWNICY POSZUKIWANI 

SOLIDNE, INTELIGENTNE OSOBY do 
sprzedaży biletów teatralnych w zakladach 
pracy, instytucjach i szkołach - wynagro­
dzenie prowizyjne wymagany weksel 
gwarancyjny - zatrudni od 1 styc?Jnia 1~5 
r. Teatr Powszechny, ul. Obr. Stalingradu 
21. Zgl0Slrell1ia z życiorysami: w godz. 15 
-17; 6576/k 

INŻYNIERA CHEMIKA ze znajomością po­
kryć galwanicznych, inżynierów i techni­
ków-konstruktorów samochodowych (układy 
zasilania, uklady hamulcowe) do dzialu 
głównego konstruktora, inżynierów i techni­
ków do działu głównego technologa ze wa­
jomością obróbki skrawaniem, tokarzy po­
ciągowych i rewolwerowych, szlifierzy, szli­
fierzy-ostrzarzy, grawerów, frezerów, braka­
rzy, elektryków z IV lub III gru'Pą bhp, 
ślusarzy remontowych - zatrudnią natych­
miast Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego nr 
l, Lódź, ul Przybyszewskiego 99. Zgłosze­
nia przyjmuje dział kadr i szkolenia zawo­
dO'Wego, w godzinach od 7 do 15; 6516/k 

ZMIANA NAZWY 
LODZKIE BIURO PROJEKTOW 

Budownictwa Wiejskiego w Lodzi, 

al. Więckowskiego 20, 

ZAWIADAMIA, 
że zgodnie z uchwalą nr 373 Prezy­
dium Wojewódzldej Rady Narodowej 
w Lodzi z dnia 24 listopada 1964 r, -

ZMIENIA NAZWĘ NA: 
WOJEWODZKIE BIURO PROJEKTOW 

BUDOWNICTW A WIEJSKIEGO 

.,A G R O P R O J E K T" w LODZI, 

ul. Więckowskiego 20, tel. 281·00. 

gą b ' k b ' t ) 2 t k d b l . to yc o 1e y, o arzy o os ug1 - PIA.NINO „Fibiger" sprze 
karni pociągowych przyjmie zaraz Sp-nia dam. Zgierska 10, m. 15 

Pracy „Armatura" Lódź, ul. Duńska 23, tel. 19809 g 

763-70. (Żabieniec, przejazd autokarami). PLANDE·KĘ do samochcl-

Zgłaszać się w biurze sp-ni, w godz. 7-15. 
du, robota radzieckiego 
fotel kosmetyczny spr ze 
dam. Wschodnia 49-38 

LEKARZY specjalistów: chirurgów, n euro- 19831 g 
logów, laryngologów, urologów, dermatoli>- I MASZYNĘ dziewiarską 
gów i pediat.rów - zatrudni zaraz Spółdziel- na owczą wełnę, 5XOO, 
nia Pracy Lel,arzy Specjalistów „Zdrowie". ~tan idealny - tanio 
Informacji udziela biuro sp-ni, ul, Piotr- sprzedam. Kilińskiego 46 

ko wska 158, godz. m. 5 l!l84e g 
w 8-15,30, tel. 279-87. 

FORTEPIAN-sprzedam. 
INŻYNIERÓW i TECHNIKOW budowlanych Zaehodnia 1()5, m. 10, 

Kozłowska, gndz. 18-20 na stanowiskach z-ców kierowników budów, 
inspektora. kontroli technicznej, technika d/s SAMOCHODY-
planowania opera.tywnego, technika mecha-

MOTOCYKLE ni ka na stanowisku technologa w Bazie 
Sprzętu zatrudni Lódzkie Przedsiębiorstwo „WARTBURG - Cam-
Budownictwa Uprzemysłowionego, ul. Urzę- pi<ng" po przebiegu 10.000 
dni cza 45, pokój 101. 6565/k km s,przooam. Wiado-

mość tel. 439-64 19662 ~ 
2 PALACZY z uprawnieniami na kotły wy- .,SKODĘ" 1102 w do-
sokopręime, 4 blacharzy-dekarzy - zatnidni brym stanie sprzedam. 
natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo Budo- Oglądać Armii Ludowej 

27 197~ 
wnictwa Miejskiego nr 3, w Lodzi, ul. Go-
plańska 28. 6568/k 

SAMOCHÓD ciężarowy 

,,Bedford'' trzytono·wy, 
sześciocylindrowy sprze-

OGŁOSZENIA DROBNE da Polski Związek W<;'d-
karsl~i, koło w Ale-ksan-
drowie Łód•7Jk1m. samo· 
chód można oglądać w 

NIERUCHOMOSCI SPRZEDAŻ Aleksaatdrowie, Plac Ko-
śC'iusZlki 18, w godz. od 

DOMEK jednorodzin,ny z PSA pudla czarnego o- 8 do 15 19766 g 
ogródkiem (miesz1kanie raz sukę setera irlandz-
wclne), budynek gospo kiego sprzedam. Tel. LOKALE 
clnrczy S·przectam. Choj· 554-79 l970J g 
ny, Sąsiedmca 38 od go TELEWIZOR MŁODA samotna po szu-
d>iny 16 10036 

„Temp 3" kuje pokoju sublokator g o!,azyjnie sprzedam. Kol skie.go. Oferty „19741" 
POŁOWĘ domku jedno- !ątaja 7, tel. 209-88 Biu·ro Ogloi;zeń Piotrkow 
rc.dzinnego z wygodami 19693 g ska 96 19741 g 
ora1, ogrodem sprzedam. FUTRA l czarne :r ... ódź, Chocimi;ka 15, szare MAŁŻEŃSTWO bezdziet· w 

karakułowe łapki, nowe godz. 8-10, dojazd 11, ne poszukuje pokoju sub 
f'przedam. Oglądać Wt. 1, 26 do Ko•lei Ob wodo- lolrntorskiego. - Oferty 

wej 19775 g Bytomskiej 79/81 m. 14 „19733" Biuro ..,oglosze·ń, 
od 17 19701 g Piotrko•<,vska 96 19738 g 

PLAC 1.100 m kw. na BJURKO n"'we, orzech - PRZYJMĘ pana n<i mie-
Stokach - sprzedam lub sprzedam. Orla 11}-:i, wej szkanie z utrzymaniem. 
zamieni~ na samochód. f\ci.e z podwórza, II plę- Al>ramowskiego 7, m. 4 
Tel. 528-&l od godz. 17 tro 19~12 g· gad.z„ 14-16 19856 g 

197•10 g 

GOSPODARSTWO rolne KOMUNIKAT 
3 ha z zabudowaniami 

Oddział I PKS Zielona Góra uruchomił sprzedam. Mieczysław 
Mairjański, Jeżów, pow. z dniem 15 grudnia 1964 r., linię autobusową 
Rrzez.Lny 19763 g 

Zielona Góra - Lódź, wg niżej podanego 
GOSPODARSTWO rolne rozkładu jaz;cly~ 
5,17 ha w PabiaJ11icach Od.jazd Przyjazd 
-· 5i1>ro:edam. Karniszewi-

11.15 Zielona Góra 16.08 oka 9. Wiadomosć na 
miejscu. 19803 g 12.37 Głogów 14.47 

13.50 Leszno Wlkp. 13.40 
DOM z ogrodem w Zgie 

Gostyń 12,45 rzu sprzedam. Dwie lub 14.45 
1Vł3 cztery izby wolne. Of er- 15.50 Jarocin 

ty „.19835., Biuro Ogło- 11.10 
SZE:ń, Piot!'lkOIWSka 96 

16.22 Pleszew 

19835 g 17.30 Kalisz 10.30 

18.10 B.łaszkł 9.35 
CZĘSC do<mu (z o gro- Sieradz 9.00 dcm) wyłączonego spod 18.50 

Lódź '7.30 kwa~e.runku - &przedaim. 20.15 
Mieszkalllie trzypokojowe Codzi~m.nie kursuje autobus posipieszmy. 
W01lne. Wiadomosć: Mi-
laJ11ówek, Pod górna 38 a, 
t;e.1. 5&-32-14 19844 g UNIEWAŻNIENIE 
DOMEK jednorodzinny 
wyłączony Spod kwate- UNIEWAŻNIAMY zagubioną podłużmą pie-
runku - sprzedam. Piotr czątkę firmową z napisem: ,,Spółdzielnia. 
kowska 26, pra<:ownia o-

Pra~iy i Hodowców Zwierząt Futerkowych 
bu.wia (podwórze) 

" 19767 g Lodz, ul. Nawrot 22 • 6599/k 

LOD:2: - kawalerkę kwa NAJWIĘKSZĄ Ilość cle-
tcrunkową w bla.kach za R o ż N E kaw:vch ofert matr:vmo-
mienię na sa.modzie1ny nia1nych z całego kraju 
pokój kwate•runkowy w POGOTOWIE telewizyjne o!entje „Syrenlta" - War 
Zgierzu. Oferty ul9927" 'izawa, Elektoralna 11. 
Biuro Ogłoszeń, Piotr-

A. Zc;bik, Nowotki 35, rntormacje 10 zł znacz-tel. 391-35. Usługi solldne ko.wska 96 19.837 g kami 6246 k 

SZCZECIN - dwa po- 1 POGOTO_W'IE telewizy.Jne FERMA Ch\.nchilla - po 
koje z ku>ehnią; wygody, I przyjC'zdza natychm1a:5t !ec:a szynszyle hodowla-
kwa1erunkowe 7.amienię tel. 3.14-02. Dyipl. technik ne. Zofia Mocydlarz, 
n>1 podobne lub mniej- telewizyjny - Ogłoza C,-!uC!hbw, Jmorna 11 
S7e w Łodzi. Wiadomość: 

„ ...... -~--------... Rewolu<:ji 1905 r. 36-23 I 

UBEZPIECZEłłlE 
ł MŁODA poszukuje pako- 11 

<dUJ 
ju sublokatorskiego z;i- ł 
raz. Oferty ul984.7" Biu- I ro Ogtos.zeń Piot.:"kow-

MIESZKANIA· ska !Ili 19~47 " ~ 

UK 
I j N A A 1• 

j 
1ł ze składką roczną - 2 zł od każdego 

WPJSY na (ko- tysiąca sumy ubezpieczenia zaoczne ł 
respondencyjne) kursy ko 

' WLASCICIELOWI I 

s?.tc rysowania; kreśleń ZAPEWNIA 
I 

maszynowych, budowla· pokrycie strał w mieniu własnym 
nych, konstrukcyjnych - i w razie wyrządzenia szkód 
orzyjmuje, pisemnych in 

11 OSOBOM OBCYM. formacji udz!ela Zakład 
Szkolenia Zawodowego ' Informacje, zgłoszenia: łel. 455-10, 
,,Wiedza", Kra.l~ów, ul. ,1 

'V0~'.erolatte 11 6505 k wew. 40. 6481/k I 
........ ,~~~~~~~~~~~~,,~~~~'~ 

SZKOŁA Cyrulskiego -
Łódź, Kilińskiego 46 tel. 
335-42 wyucza taiiców no 

TOWARZYSTWO NAUKOWE woczesnych grupowo, in-
dywidualnie. Zapisy C<">· ORGANIZACJI I KIEROWNICTWA 
dziennie 19799 g 

ODDZIAł.o w LODZI 
LEI<ARSIUE 

Ur KUDREWICZ soec)a- zawiadamia, że wobec dużego zaiTitereso-

lista chorób wenerycz'- wainia przystępuje do uruchomienia 
nych, skórnych 8-10, 
14-16 ulica 2~ Lipca 4 I z dniem 1 lutego 1965 r. kolejne.go 
Dr ZIOMKOWSKI spe-
:jt'l!iSta chorób wen ery cz STACJONARNEGO KURSU ORGANIZA-
nych, skórnych, 16-19, 
Picitrkow,k::. 59 ~229 k CJI PRACY dla SEKRETAREK. 

Dr NJTECKJ specjalista przyjmuje szczegółowych Zgłoszenia i 
chorbb skórnych. wene· 
rycznych 16-18. Kiliń- informacji udziela Dział Popularyzacji i 
sklego 82 IR~ ł6 I! 

S:z:kolenia TNOiK - Oddział w Lodzi, 
Dr Jadwiga ANFORO· ul. Sienkiewicza. 3/5. pokój 330, tel. WICZ weneryczne, skór-
ne 15.31}-18.30, Próchnl- 353-55. 6445/k 
ka 8 18733 g 

~------------------- ..... -_, ____ ............... --~ i P O TR 0 J H A SZA N SA W Y G RA N I A :: 
I dla qroczg „ff IJKf.JLECZfil" 1• 
I 1• 
1• • wysokie cotygodniowe wygrane pieniężne 1• 
' • nagrody „Konltursu Grudniowego" książeczki PKO 1• 
I premiowane samochodami i telewizory 1• 
1• • upominki postaci radzieckich radioaparatów tury- 1• ,. w 1• 

stycznych, które rozlosowane zostaną wśród wszyst-
1• 1• 

kiph, którzy złożą kupony do świątecznej 
1• 

gry na 
1• 

' dzień 27 grudnia br. 1• 

' SKORZYSTAJ z TEJ OKAZJI i JESZCZE DZIS • 
ł - l 

' ZŁ Oż KUPONY DO GRY. ł 

ł I 
ł Przypominamy jednocze-śnie, że przyjmowanie kuponów I 
I I 
~ 

do gry świątecznej na dzień 27 grudnia br. rozpoczęło 
~ się od dnia 20 bm. (niedziela.), godz. 15 i zakończone zo-

stanie na terenie województwa łódzkiego we wtorek, dnia 
22 bm„ godz. 19, a na terenie m. Lodzi w środę dnia 23 

~ bm., godz. 18. 6590/k 
jl 

4 i 
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WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 07 
Pogot. Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 
KODl• MO Dl. Łodzi 292·22 
Inform. kolejowa S81·11 
Worm. telefoniczna 03 

TEATRY 

'l'FATR JARACZA (Jara­
cza 27) godz. 19 Wy­
stęp Opery Łód.zkie1 

TEATR NOWY (Więckow 
skiego 15) godz, 19.15 
„Pastorałka" 

MAŁA SALA (Zachodnia 
93) godz. 20 „Całe ży­
cie" 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
111ieczynny 

TEA.TR 7.15 (Traugutta 1) 
niec:iynny 

OPERETKA 
godz. 19 
zola'' 

(Północna 51) 
„Ciotka Ka• 

TEATR ARLEKIN (Wól 
czańska 51 g . . 17 „Ma· 
ski mistrza Fantaski". 

TEATR PINOKIO (Ko· 
pe.rn!ka 16) godz, 10 
„Skarby admirała" 

OPERA (Teatr Jaracza) 
godz. 19 „o~ l hu· 
~ 

WYSTAWY 

OSRODEK PROPAGAN­
DY SZTUKI (Park Sien 
kiewicza). wysta.wa ma 
laTstwa i g·rafiki. Ozy.n 
na Od 10-13 i 15-18. 

SALON FOTOGRAFIKI 
ŁTF (A. Struga 2) 
Wy~tawa fotografiki ru 
~~~~~lej, Czynna od 

,.GALERIA 20'' (Piotr­
kowska_ 262) Wystawa 
rysunkow i grafiki Ja 
niny Tworek-Pierzgal­
skiej. Czynna od lG-18 

MUZEA 

MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE i ETNOGRAF!· 
CZNE (Pl. Wolności 14) 
Wystawa pt. „Militaria 
Polski z okresu Sejmu 
Wielkiego, Konstytucji 
3 Maja i Powstania 
Kościuszkowskiego'' 
czynne godz. 10-16. 

c~tUZEUM KATEDRY E­
WOLUCJONIZMU (Park 
Sienklewicza), Wystawa 
pt. „Niektóre proble­
my ewolucji". Czyn­
ne od godz. lG-17. 

PALMIARNIA - g. 11}-18 

ZOO (ul. Konstantynow­
ska 6-10) Czynne od g, 
9 do 16 (kasa do 15). 

KI N A 

l\lUZEUM HISTORJJ RU 
CHU REWOLUCYJNEGO 
( Gdaf1ska 13, tel. 364-42) 
Wystawa „Polacy w 
walce o zwycięstwo i POLONIA - „7. powodu 
utrwalenie władzy ra- kobiety" od lat 16 (fr.) 
dzieckiej". Czynne g. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
11-18. WISŁA - „Nal!;le ostrze" 

i\olUZEUM WŁOKJENNI· .(ang.) od lat 18, godi. 
CTWA (Piotrkowska 282) 10, 12.30, 15, 17.30; 20 
Wystawy: „Tkanina pal WOL,T~SC - „Panienka 
ska w zbiorach mu- z okienka" (panorama) 
zeum", „z dziejów włó od lat 12 (po!.) godz. 
kiennictwa łódzkieg-0", 10, 13, 16, 19 
czyn[le od 11}-1'7. Wt.OKNIARZ - M -

~fUZEUM SZTUKI (Więc Morderca" od "rai 16 
kowskie-go 36) Wysta- (niem.) godz. 10, 12.30, 
wa „Malarstwo wieku 15. 17.30, 20 
Oświecem:a w Polsce". ZACHĘTA „Legenda 

·-~1i:>'«l'lle. g~ .l~W. -A ~ilk~ LobQ'' o4 1!i 

CO?!ldzte?Ktf DY?, 
9 (USA) gooz. (10 12 
14 - seanse .zamknięte) 
16, 18, 20 

ADRIA (Piotrkowska 150) 
„Holenderska przygoda" 
od lat 9 (ang.) g. 10, 12, 
,.Przeminęło z wiatrem" 
Od lat 14 (USA) godz. 
14, 18 

DKM (Nawrot 
„Mój drugi 
(pol.) od lat 
16, 18. 20 

nr 27) 
ożenek" 
16 godz. 

DWORCOWE (Dw. Kali­
ski) „Ali Baba i 40 roz· 
bójnikó,v", uPiotruS i 
Czerwony Kapturek" g. 
10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

GnYNIA (Tuwima 2) 
„Car Kolojan" od la1 
12 (bułg.) gad.z. 10, 12.30 
15, 17.30, 20 

ft,><LKA (Krawiecka 3-5) 
„Jeńcy króla mórz" od 
lat 7 (radz.) godz. 16, 
.,życie nle przebacza" 
od lat 18 (rum.) godz. 
18, 20 

ŁĄCZNOSC (:T6zefów 43) 
„Kopciuszek" od W 9 
(rad~..) godz. 111 

ŁDK (Traugutta n•r 18) 
„Rzut karny". (radz.) 
od la1 !J, godz. 15.15, 
17.30, 19.45 

l\IEW A (Rzgowska nr 94) 
„Złodziej z Bagdadu" 
(ang.) od lat l2 g. 16, 
„Druga młodość cioci" 
(węg.) od lat 16 godz. 
18, 20 

1 MAJA (Kilińskiego 178) 
„Wyspa tajemnicza" od 
lat 12, godz. 16, 18, 
„Mecz w piekle" od la.t 
Hi, godz. 20 

JIIŁODA GWARDIA (Zie­
lona 2) „cyrk jedzie" 
od lat 9 (USA) godz. 
10, 12, 14 Slubowa.nie" 
od lat 16 (braz.) godiz. 
16, 18.1'5, 20.30 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Ostatni lot" od lat 12 
(radz.) godz. 15.45, 18, 
20.15 

OKA (Tuwima nr 34) 
„życie prywatne" (fr.) 
od lat 16, g-Odz. 15.30, 
17.~5~ 20 

PlONlER (Franciszkańska 
31) „Tak się zaczęło" 

~ li'.t U (N;ElD) gó<lz. 

10, 12.30, „Ognie na uli 
cach" (11ng., pan.) od 
lait 16 godz. 15, 17 .30, 20 

POKOJ (Kazimierza nr 6) 
,,$nuerć Tarzana" od 
lat 12 (czes.) god-z. 16, 
18 20 

POI.ESIE (Fornalskie3 37) 
„Poste restante" (rum.) 
od 18't 14, godz. l7, 19 

POPULARNE (Ogroclowa 
1111 „Trzy światy Guli­
wera" (USA) od lat 12 
god.z. 20 

ROMA (Rzgowska nr 84) 
„Wódz czerwonoskó­
rych" od lat 12 (radz.) 
godz. 10, 12, 14, „Słoń· 
ce wschodzi nad Ben­
galem" od lat 14 (palti­
stański) godz. 16, 18, 20 

SOJUSZ <Płatowcowa 6) 
„Cartouche zbójca" (pa 
nc>rama) od lat H (USA) 
gad.z. 17, 19.15 

STOKI (Zbocze) „Niema· 
ny" od lat 12 (pol.) g. 
15.3-0, 17.45, 20 

STYLOWY - STUDYJNE 
(Ki.lińs.kiefto nr 123) 
,,Rozwodów nie będzie" 
od lat 16 (pal.) godz. 
15.45, 18, 20.15 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Czarny król''t .,Przy· 
goda ldeksa'', „Chytry 
lis". „Sprytna myszka,•, 
„Kot w kręgielni" g. 
16, 17, „Pamiętnik pani 
Hanki" (panorama) od 
lat 16 (po!.) godz. 18, 
2-0.15 

DYŻURY APTEK 

Pl. Kościelny &, Piotr· 
kov.-ska 67, Piotrka.wska 
~07, Armii Czerwonej 8 
Obr. Stalingradu 15, Pl. 
PoJwju 3. 

DYŻURY SZPITALI 

z dzielnicy Widzew, ul. 
Szpitalna 6, 

Chirurgia Południe -
Sz.pita.l im. Jonschera. 
ul. Milionowa 14. 

Chirurgia Północ - Szpi 
tal im. Ster!tnga, ul. 
Sterlinga 1-3. 

Laryngologia: Szp. im. 
dr Pirogowa, ul. Ww­
c?.ańska 195. 

Okulistyka: Szpital im. 
N. BarlickiE"go, ul. Kop­
c;•hkicgo 22. 

Chirurgia i laryngologia 
dzieci~ca: Szpito! im. Ko­
nopnickiej, ul. Sparna 
:!6·50. 

Chir11Tgia szczękowo• 

Szpital im. 1\1, Madu· twarzowa: Szp. im. Bar­
rowicza, ul. M. Fornal· iicki<'go, ul. Kopcinskie-
1 . . 37 . . j go 22. 

s <JeJ - przyi:nu ero Toksykologia• I Cen· 
dzące i chore ginckolo- . ' . 
gicznie z 11 Reionowej .traJ.ny Sz~1tal .Kliniczny 
Poradni „K" z dzielnicy WAM, że.omsk1ego 113. 
Widzew, ul. Szpitalna 6, ~ocna pomoc lekarska 
Szpital im. H, Wolf, pr,yjmuje zgłoszE"nia te­
ul, Łagiewnicka 34•36 _ l'Jfoniczne w god7.. 19 
z dzielnicy Bałuty oraz dn 5 na nr tel. 44~·44· 
z 10 Rejonowej Por>1dni _Nocna pomoc P>elęg­
„K" z dzielnicy Widzew. ruarska . dla ?1· Łodzi -
ut ZboC7.e 18. Szpital A~. Kosciuszi<i 48, tel. 
im. H. Jord:ma, ul. Przy 32.-09 od godz. 19-4. 
rodnicz'.l 7·9 - z dzicl­
n' cy Sróclmieście. 1 Kii· 
nika AM im. Curie-Skło· 

Z MIASTA 

STUDIO (Lumumby 7·9) de-wskiej, ul. Curie·Skło-
Dziś w ŁDK (Traugut­

ta 18) 0 godz. 18, pokaz 
filmów krótkometrażo­
wych o tern;ityce as.tro­
nautyc·znej. 

„Teresa Desque'!'oux dowskicj t!I - z dziel­
od lat 16 (fa:;i,nc.) godz. nicy Górna or>1z z 14 
,l7A~ l9.30 Rejonowej Por:idni „K" 

:=::=::=c==::-:-:~~~~~~~~~~ 
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Przy stole 
tenisowym 

21 
Rękord 

druzy n XXI LO 
zgłoszeń w naszym turnieju spetniło go bez zastrzeżeń d'lli­

siaj już możemy mu złożyć gra 
tulacje z okazji zdobycia tej na 
grody. 

GRATULACJE 
Goszcząc w Lodzi Sparta war­

szawska Il-krotny mistez Polsl<i, 
odniosła sporlziewany sukces. Go 
Scie zapisali na swym koncie dwa 
zwycięstwa. Po wy,e:ranej z AZS 
pokonali Start, k'óry zdołał wy­
walczyć jeden punkt, przegrywa­
jąc 1:6. 

Podobnie spis.;i! siq na wyjeź­
dzie Włókniarz lódzoki. Łodzianie 
grali we Wrcx:lawiu z Burzą, 
którą pakonali 6:0, a w drugim 
meczu zwyciężyli ~lezę 6 :3. Zwy 
cięstwa te umocniły Wlóknia.rza 
na drugim miejscu w tabeli. 

Sprawności przeprowadzonych 
rnzgrywek eliminacyjnych siat­
kówki turnieju ZMS i „Dzienni­
ka Lódzkie.e:o" w dzielnicy Pole 
sie nie mamy nic do zarzucenia. 
Be-r. Z!(rzytów, tak niepożądanych 
wytoniono po cztery najlep.szc 
zespoły dziewcząt i chłopców 
szkół ogólnokszitatcących do roz 
grywek mięct.zydzielnicowych. 

Pierwsze czotery miejsca wśród 
zespołów dziewcząt zajęły: I dru 
żyn;t młodziczek oraz dwie dru 
żyny juniorek z XXI LO. C'DWar 
ty jest zespół XXVI LO. 

W grupie chłopców do ro?.gry­
weok międzydzielnicowych zakwa 
lifikowały się drużyny XXVI LO, 

I LO, Tech. Ekon. nr 1 zesipół 
oraz drużyna XXI LO. 

A wif'c w dzielnicy Polesie na 
całej linii sukces młodzieży XXI 
LO. 

Dzisiaj już nie jest tajemnicą 
komu przypadnie specjalna na­
g:~da przeznaczona dla szkoły 
najlicZl!lie1 reprezentowanej w 
naszej imprezie. .Jest nią XXI 
LO, które zgŁosilo 21 drużyn: 8 
zespołów chłopców i 13 zespołów 
d.ziewczat. Drużyny te nie tylko 
że zostały z.e:loszone, lecz wszyst 
kie uczestniczyły w rozgryw­
ka.eh. Był to zasadniczy waru­
nek przewidziany przez regula­
min turnieju. Ponieważ XXI LO 

llllllllllllllllllllllllllllllllll!illHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllmllllllllllllllllllllllllDlllllllllllllllllllllllllDlllllllllDIHlllllllllllllll 

Ra.d.io i tQle.wizja. 

S'lJortowe osiągnięcie XXI LO 
jest niewątpliwie zasługą nauczy 
cie·li wf.: Sabiny Szwedowskiej 
i Zbigniewa Sowi1iskiego, którzy 
tak dobrze zdołali przygotować 
swe zespoły do rozgrywek. Rolę 
opiekunów przejqli prof. Janusz 
Leszczy1iski i pro!, Romana Ka­
C7.orowska, mając do pomocy 
uczniów: Bogusława Ada.mskic· 
go. Jaclta Kowalewskiego i Bo­
gusława Raździejewskiego, którzy 
wyrastają pod ich ręką na dzia­
łaczy sportowych z prawdziwe.go 
zdarzenia. Temu to aktywowi 
XXI LO może zawdzięczać taik 
dobre osią(!:nięcia. Rm. 

PS. Sędziowie prowadzący spot 
kania naszego turnieju proszeni 
są o składanie protokółów z od­
bytych zawoclów w Szkolnym 
Związku Sportowym. 

Nare.szci'e ~ 11PO<ko1nlie 
odeit:ch.11.ąć. 

Bolose1rzy Gux1;rdJt1i 00111ieśU 
zwycięs•bwo i tym samym po­
zosta-ii w pi-erwsze<j bi!dt?:e. 

Lo•sy drożyny Gwa,J'ld.i:i wiJsva­
ly na vrzysiowi.owym wł-osku, 
ale ostMecznie 01kaiza~o się, że 
przy pelrie.i mobiiizacj>i sil dru 
żyna po•trafi nalmlć rok ba.r­
d;zo po~rzeb11.e.go wigoi1'1U ! wy­
wakzyć u.prag111i0<00 zwycię­
s·moo. 

W c.roSlie mecziu Gu,-a:r<Ui z 
BBTS przeiloo11.a.iiś1hy się, jak 
bardzo prrobi.eg wabkń. itnte<reso­
wwl nie tyLko grono zawodni­
k.ów i gmpkę dJzia.laczy Gwar­
d-i'i, llJle i sze•rolOOe rzesze kvbi­
oów sp0<rtotwych 11!l/JSzegio m·i'lL­
sfJa. Tu wie chodziilo już tylko 

D i wylq.cz,ni.e o przy&zlość jed­
WC zwycięstwo nego klub-u spoirrowego. a o WTORł.K, 22 GRUDNIA kowym. 15.30 z życia Zw. Ra'dz.f 8.45 Kwadrans melodii. 9.00 Ko.n dumę srpocr.f)U wd:.<Jkiego, 

0 
wy-

PROGRAM I 16.00 Z 11Wórczości Ludwika van cert dnia. 9.50 Publicystyka mię 'l„
012

ykurek .u,'(J)lcze<n;ie ""'Zlfl c}i w eiJosira-kla-Beethovena. 16.35 Program rolo- dzynarodowa. 10.00 Na półkach Il\ „~. 
8.oo Wiad. 8.05 Muzyka i akt. dzierowy „.Ja i praca". 17.00 Wia „Naszej Księgarni". 10.30 Muz. s-ie boloS<u poisk.iegio. 

8.30 Fr .. Antonio Bonaparte - ctomości. 17.05 „List z Polski". rozrywkowa. 11.30 Wiązanka me- BalI'ld.zo dobrze spisiały s:ię ko.. Mecz Gwardi·i z BBTS miał 
Concerto grosso. 8.50 „z mojej 17.25 „Mie.~iąc mojego życia". lodii. 11.40 Aud. red. ekon. 11.55 sizyk.arki LKS na z2k<>ńczenie wiele m0>mervt.ów 11~pięcia. Lo­
teczki". 9.00 Aud. pt. „Publiusz 17.45 „Pięć minut o wychowa- Chwila muzyki. 12.05 Wiad. 12.15 I rundy roZ1grywelk mi&trww- sy spotkania nie<maJI. do 0500,i-
Korneliusz Scypion". 9.30 „10 mi niu". 17.50 Publicystyka między- Muzyka ludowa. 12.50 „My i na- sikich. z"'"""i.<><iiwa ooniesó.one nie)· chwili ważyly Sli.ę raz w nut z orkiestrą". 9.40 Dla przed- narodowa. 18.00 Koncert dnia. sze dzieci". 13.00 Drobne utwo- „J-"" 
szkoli mon«;iż słowno-muzycmy rn.-00 Ku.rs języka rosyjskiego. ry. 13.25 Rok ziemi lubelskiej. nad Lechem i Ślęzą to mocny jed:nq, to znów w dlru.gq s.bro-
pt. „Upominki spod radiowej 19.15 „Zielony Magazyn". 19.30 13.45 (L) Inf. d·nia. 13.50 (L) Ak- akcernt. p.odikll'eślający Wall'tość 11ę. Na początku prowadzili. 
choinki". 10.00 Koncert por::in.ny. Cykl: ;,Partyzanckim szlakiem". tualności łódzkie. 14.10 (Ł) Mo- zesipołu ló<lizkiego. bie·s.?:czawie. Pof!etm sytuacj'l. 
11.00 .,Marnotrawcy" fragm. 11.20 19.55 Chwila muzyki. 20 .00 Dzien zaika muzyczna. 14.45 Aud. dla Łodzianki wygrały ze Ślęzą wyrówna.la się i ŁocLz.ia11ie zdo­
Ulubione melodie. ll.50 „Rodzice nik. 20.26 Wiad. sport. 20.30 Pro- d.zieci ;,Btękitna sztafeta". 15.00 66:61 (39:19) i ositatec:zmie zakoń- byU prowa<ilrenie. Skrzy.wdzo-
a dziecko". 12.05 Wiact. 12.15 „Rol gram wieczoru. 20.35 Słuchowi- Piotr Czajkowski - Marsz slo- l nd ~kań 'BSJien ~·ń Jo'Y"".i"n.ka, a po loo.f!astrofie niczy kwadrans". 12.45 „Na swoj sko Wf!: sztuki Lessinga „Minna wiański. 15.10 „Z dziejów muzy- czy Y ru ę spou J - ·~ ,„, ~ 
ską nqtę". 13.00 Aud. pt. „Co się von Barhelm". 22.05 Wieczorny ki chóralnej" aud. 15.30 Dl<i dzie nyoh na czwairtyni miej\SIClU w Fia,szmama 1.V1,1ni1k m.eczu 
stało z Sabą"? 13.20 Rosyj;ka mu koncert życreń. 22.4!i Melodie na ci odc. pt. „W krainie S7.tuki". tabeli. brzmiał 6:6. 
zyka. 14.00 „R;idioproblemy". dobranoc. 23.00 Wiad-0mości. 16.00 Wiad. 16.05 Opow. „śmierć G<lyby nie poek:rrięcie w Gdań To'l1VOisdeiwilClZI i Stańczyko<D-
14.15 „Mówi Rozgłośnia Harcer- pana Golicy". 16.25 Muzyka roz- si~u (przegran.a zie Spójnią) kan ski? Jeis.t jeisizcze Józefowic.z• -
ska". 14.30 „Płyty polskich na- PROGRAM II rywkowa. 17.00 (Ł) Muzyka or- dv-dowa·łY. by one do drugi-ej l~ ,_ , p· tr: 
grań". 15.0Q Wiad. 15.10 Soliści ganowa. 17.15 (Ł) Suita polone- ' . b . CLle Wa1«iZyc 11W. on z le' zy-
i orkiestry w repertuarze rozryw 8.~ Wiad. 8.35 Przegląd prasy. zów. 17.:W (Ł) Aktualmości łódz- 'katy, zajm'<l'WaineJ 0 ec:nie przez loows-ki>rn i roczej z,najd11.je się 
---------·----------------·---- kie. 17.50 (Ł) „za rogatkami Ło AZS AWF. W najgo~szym ~- '11la pozy.cji sitraoonej. Os-taJf;nim 

dzi". 18.05 (Ł) s. Głazunow: Fan padku ustępowałyby aka<lemicz- żolnie•rzem w tej bitwie ma być 
ta.z ja rosyjska. 18.15 (Ł) Aud . dla k?ID sito&unkiem malyoh punk- I Kubacki. $. tP, $,fp, 

BOLESŁAW FALISZEWS.KI CEZARIA PACHUCKA 
żołnierz 

oltztnamony 
pQ'dlegl:ości 
lem:nyeh z 
mi. zmarł 
1964 r„ o 
miaJą 

I Brygady, 

Krzyżem Nie­
i Krzyżem Wa­
Dwoma. Okucia.­

dnia. 20 grudnia 
mym powiada.-

ŻONA, CÓRl\:A, Zl:ĘC 
i RODZiINA 

Dr STANISLAWOWI SIE­
GLOWI, dyrekt0orowi ~V Li­
ceum OgólnokS'Lta.łcącego im. 
J. KaSProwicrz.a w Lodzi wy­
razy serdecznego współczu­
cia z p11w<>du zgonu 

MATKI 
składa.ją, 

RADA PEDAGOGICZNA, 
PODSTAWOWA ORGA­
NIZACJA PARTYJNA, 
ADMINISTRACJA, KOMI-

TET RODZICIELSKI 
i MLODZIEŻ XV LO, 

20053 g 

wdowa po generale WP, 
zmarła. dnia. 20 grudni.a. 1964 

roku. 

PO>g'l'Zeb odbędzie S!lę dnia 
22 g;rudnia br. o godz. 12, na 
Starym Cmentar.t.u kat.-Olic.­
kim przy ul. Oirr-Odowej, 
o czym powiadamia. 

RODZINA 
20095 ~ 

K{)<I. BOHDANOWI wno­
BLEWSKIEMU - aktO;[owi 
Tea1Jru im. St. Jara.oza. wy­
razy najswczer~ego współ­
CIZ'llc:ia. z powodu zgonu 

MATKI 

skł:ad'!l.ją 

DYREKCJA I ZESPÓL 
T~ATRV IM. ST. JARACZA 

6625 k 

młodzieży. 18.30 (Ł) Zimowe pio tow. Dwa koT.ejne zwycię.S'l!wa i wy 
sen.ki. lB.50 (Ł) Uniwersytet Ra Liderem taibeli .iesit. Wisła, ni1k rneicz.u 10:6 dLa na;s. To 
diowy. 19.00 Wiad. 19.05 Muz. i która jako }edyny zeSJPól za.\"Oń 

1
·es=e nie zw,,,.,;,,.&two. Retmis akt. 19.30 Kalejdoskop kultural- „_..., 

ny. 20.00 (Ł) Aud. literacka. ·20.15 czyła roz;J:(lrY'W'ki bez poraiżki. nie daje gW<l!Tamcji pozostania 
(L) Chwila muzyki z płyt. 20.40 AZS ma dwa mecze J)T'Zegrane. w l~. 
(Ł) Wieczorna serenada. 21.00 Z a trzecia w tabeli S'PÓjlllda i Regularm.in PZB prM'Wi!dwje, 
kraju I ze świata. 21.27 Kronika LKS doznal'y trzech porażek. że je~li w piemvszej rundzie 
sportowa. 21.40 Aud. Polskiego Do najsłabsizych diru1żyn w jeden z ZCLWCJocDników zos•tanie 
Wydawn. Mu::ycznego. 22.10 Un~- I. lidz-e zaliczają siię AZS Po-
wersytet Radiowy. 22.2'5 „Amb1- , . · kontu . .-)owam.y, to WÓWCZIQJS po 
cje i starty" - aud. 22.40 Kon- 7111 an: kit?r:V ma 0 •dno001Wany za;- ośwfod'cze:n,iu Le>karrM, że bo•k­
ceTt muzyki wspólczes.nej. 23.12 ledwie iedcm meaz wygrany ser nie ;est zd!olny 00 pr-OW'lL­
Melodie na dobranoc. 23.50 Wiad. I ()l!'a:z. Gwa['dia.. Ta ostatnia bez dienia dal.ej wa;lloi, Vr>ied1!'nek 

VWY'Ctęs1tw. wważa s.ię za rde odlbyty. _Para-
WTOREK, 22 GRUDNIA Lod'zia"ITk'i utr-z;ymaly siię w graf· ten rostai zasitosowa,ny w 

16.50 Wiadomości dnia (L). 17.00 I ścis•ł_e.i c;ZJołóy."ce i mają sz.ctnsię c<a•lej rozciq,gw·ści w stosuwlou 
Dzien.Mk TV (W). 17.05 „Złoty u:konczyc m1S1f1rZJO·S1tMTa na Je>sz- do Józefowkza, który po pie<rw 
kwia.t" (cz. II) - film dla dzie- cze lepszej lokacie. s.zyim slorzy2'owa.rz:iu ręka,wi.c 
c1 (W), 17.15 „Co warto zoba- l p· ,_ 7 
czyć?" za.po.wiedź programu zmus.i· iefrzy1<1:l<ll>& dego do roz 
dla dzieci (W). 17.25 Program dla pr>e.zęcia wa.lki i wa/.l~a rOiZ}Xl-

młodych widzów z cyklu: „Za- i TOTO-LOTEK częla sqę, a.le 11Jie.szczęśl-N.vie dl.n 
praszamy na wtorek wieczór" - ~o·dz•iamii.n'lL, a bardzo szczęśiihvie 
Stanisław Mycielski (Kraków). -dla Gward·ii. Leka.rrz, pll'ragraf, 
17.5.'i „Wszystko o psach" - te-1 2 3 18 23 25 37 kxmieic. WaDka nie odbyła się. 
leturniej (W). 18.30 Pro!'(ram mu- • • ' ' • ż.IO.d~m z /<;Zubów 11,ie za~11Jkaso-
zycz,ny (W). 19.30 „Marynarze" d d 17 l -·'- · 'k 
- program .pub!. (Gdańsk). rn.s:; I O • wa. p11;, ..... tow. PozosttaJje wym " 
Dobra.noc (W). 20.00 D?.:iennik TV 10;6. 
(W). 20.30 „Uśmiech na pieci/Jlt- Wlaści-ul'ie mozna byl!o jvż 
nii" - progrnm roz·rywkowy (Ka S'kl!a®ć Gwa.r<dJU gra;t'u'bmcje. 
towice). 20.50 „Mistl."zowie sali KUKUŁECZKA" 
koncertowej" - film muzyczny '' : Ktoś nadbiegł z sizat711i. i 
- część II (Ka.towice). 21.5-0 „Na prrzyiniósl wiadomość, że prze-
półkach księgarskich" (WJ. 22.00 4 1 O 17 18 19 24 ciwni1k. KubMkie•go Sowa 
PKF (W). 22.10 Dziennik TV (W). I I ' I ' zrezygrvawal z WWVki. Tym sa-... ___________ - ~" mym BBTS od.d.aje dwa pu,11Jk't1/ 

wa.lTooiwerem. SotM 'l!l!le mtal 
Mdm.ych sziam,s ~ :1 mi• 
sitrzeim Pobsiki Kubackm. Nt,o 
dzi1umeigo, ie Mezv~ :1 
przyijeim11.ośd &!1)0'1Jka?tia 8ie ze 
Z'l!ajdującyim się w ooarej for­
mAe Kub=~. 

Ko1nri<'!ic! 

Gwardia 1.111J(JT'1J'1M 12:6 ~ tunl 
s11>m!l'm pozoS<taje w pi..erWszeJ 
li!dze. 

GrCLtwkreje ł ogól1UJ 'Mdo§I!. 
Odieich 11 ęl.i Ś1l'l1/ z uig4. Ten 

srf:an 11Jie potrwa dMl.go, bi!> jut 
w loońou styczinia 1965 r. 1'0iz.­
poczmiie się pi-erwwa runda:: 7141 
Slf:ępn.ych S1patlkań ligowych. 

Nowe TclO<po.ty. N<l'IJ)(L .terf4 
wrażeń i sziwlwmiia tia.lenfów. 
Cóź jeszcze dziJalo Slię w noo 

szym św~k;u SPG'T'bowym.? 

Znvieinm.e sq losiy ho·k!e1!stóto 
ŁKS. RM 'Il.CL WOIZ'ie drugi raz 
pod wo.zem. Zwyci.ęstnvo w Ka­
fowicaich z GKS 2:1, a w 11~~ 
dzieilę ŁKS prz.e>gral z Pod.ha­
iem 1:5, za<jmu;qic o.~tateczni;e 
11aool to sa,mo 6 miejłsce. 

PocM.ooli ć t1'Ze<OO '/ooS'Zyk;cr,,..; 
ki. W!f'Wały oba m.ecze ligowe ! 
s4 1l!a 4 mie<jscu w fCLbelce roz­
gr1J'W.e1k. Tu jw 11Ul1Żna. mówi<' 
o sulcce<sie. 

Pozosuu badm:in:ton.. 

Do wszysibkiego oo nowe wsto 
IMJir1;kowujeimy Slię z pewną re­
ze,rwą. Tym ra.zem ba.dmimtxm 
roobyl już chyba w Łodzi pra­
wo obywa•t.e>istwa i starroie się 
po•puLar11<ą u nas dyscypliną 
sipo•rtu. 

WszyS<tkilm mrodym; 4 t w 
sta:rszym wie1ku graj.ącym bad­
mA.nton~stom. życzymy z CCLl:.eg'J 
serc.a. milej zabawy. 

J. NIECIECKI 

~ZKOLE 
Co będą robić uczniowie-spor­

towcy w ozaSlie ferii? 

Jak nas po1nforrno•wano w 
SZS, lekikoaitll=i wyjadą na 
obóz kon.dycyjl!ly d~ Wojcie.­
szeiwa k . Jel~niej Góry. 50-0SQ-
boiwa eki1pa poo ki.erunkiem. 
p8da.gog6w bawić tam będzie 
od 27 girudinia br. do 5 stycz,. 
nia roku przyszłego. 

W Lod'Zli. w cz:asie ferii kon­
tyinuowal!la będzie akcja O<t-"1'ar­
tego basen.u (.pzywaunia III LO).· 
Poza t.ym w wyipadtlru SJpirzy­
jających warunków atmos.fe­
ryc21nych wsizystki.e szkoły po­
siadające ku temu odipo"''ied• 
nie warunki zail'Oi:ą lod<JIWis.k.a.. 
W Pa•!'.'ku 3 Maja w Szkolnym 
Ośrodlku SportO'Wjl'lTl !Prócz śliz.­
ga.wki będzi.e można wziąć u· 
dział w kuli.gu. 

---------..,.~---------------------------------------~,·---------'------------------------------~ ! ,, W kręgu podejrzeń" - nigdzie ieszł'ze nie drukowana powieść z. Zeydler-Zborowskiego - to jakby ~ 
dalszy ciąg „Szantażu". Już w ezwartl'k na łamach ,,Dzieonika'i! i 

~------------..... _ ..... ______ ..,.. ___ ............... ______ ..... _..,.. __ ..... ..,. ____ .......... _______________ , ______ ..... _______ --~''·''-' ..... --......... 

~ Czy coś się zmieniło? ~ niemile zdziwil 
się Paweł. 

- Niestety, tak. Od niejakiego czasiu za­
częliśmy wątpić w pańską lojalność wobec 
nas. 

- To jesit gołosłowne oo'k.arżenie. 
- P1·0S7;ę mi. wierzyć, że niczego bardzie.i 

nie pragnę jak tego, żeby pEńsk.ie slowa po­
krywały się z faktycznym stanem rzoozy. 
Obawiam się jednak., że dość trudno będzie 
panu obalić dowody, które mzmy w rękach. 

- Jakiegoż rodzaju są to dowody? 
Cortier uSffiiechnąl się. Pewność siebie Pa­

wła zaczynała go bcwić. 
- Widzi pan, panie doktorze, nieporozu­

mienie polega na tym, że pan bard·zo niedaw­
no z nami współpracuje i z pewnych rzeczy 
nie z,d<:je pan oobi-e należycie ~rawy. .Mogę 
pana upewnić. 7,,e gdybysmy me m1elt do­
wodów pańs.kiej :zXlrady - ~statnii; sło':"'o. m<:c­
no zaakcentował. - Gdybysmy me m1eh nie:­
zbitych dowodów pańsikie~ :oclrady. to. w ~.J 
chwili nie znajdowałby się pan tut.a.], a Ja 
nie roz:mawiarbym z panem na "te tematy. 
Paweł wz:ruszyl ramionami. Calym wysił­

kiem woli opanowywał podniecenie, które ro­
sło w nim z każdą chwilą. Wiedzial jednak, 
że jedynie zimna kl"ew może go uratować. Za 
wszelką cenę postanowił grać na zwlokę. -

Ob<:wiE.m się, drogi pani Cortier - powie­
dziat na pozór z zupełnym &pokojem - oba­
wiam się. że te „niezbite dowody", o których 
pan mówi, pochodzą z niezupełnie wiarygod­
nego źródła i są może nieco zbyt pochoprue 
oceniane i zakwaiifikowane. 

- Zostało dowiedzione ponad wszelką 
wątpliwość. że pan parokrotnie przekazał nam 
fałszywe informc:cje. 

·- Tak. To się zgadza. 
- Więc przyznaje się pan? - zawol:a.1 za­

skoczony Francuz. 
Paweł roześmiał się i sięgnął po papiero­

sa. 
- Cher monsieuT Cortioc, wprawdzie uwa­

ża mnie pan za nowicjusza w te.i branży; 
a siebie za ś:tarego wygę. ale obawiam się, ze 
zarówno pan jak i pańscy zwier:ochnicy nie 
doceniacie moi<Jh uzdolnień. Dostarczałem wam 
falszywych infornrncii. iiłe pOVl'inniście być 
z teiro tylko zadowoleni. 

- Zadowoleni? Chyba pa.n kpi?l 
- Nic podobnego. Nie mam i n1gidy nie 

mial<"m takich zamiarów. . . 
- Wobec teEto nie rozumiem. Moze pan nu 

to bliże.i wYiaśni. . 
- Jalk n11kh,,.tniPi. 'Przede 'W'Szvsi:kim m:u: 

me panu powiedzieć. że w st-0sunku do mo1e1 
osoby popełniliście jedno kardynalne 
głu'P'stwo. 

- Jakież to głupstwo? 
- Zrobiliście z.a du.żo ~umu. Ta fotoll't'afia 

z na.g-ą dziewczvną., sza:ntarż. wylud.21enie tvch 
recept na morfinę. R-0•zumiem. ż.e chcieliście 
mnie mi~ w ręku . ale o ile pro.ściei mogliś­
cie byli dojść ze mną do p.oo:-07.timieni'.1-. A po­
za tvm te mor<lerE'twa na moic<h pac1en·tach. „ 

- Mv~mv nic- m"'"<l<>wali p~fr>'lkich oa<;~en­
tów - ż:i<-hnal się Cort'ier. - Wykorzysitahsmy 
tylko 1>ytua·c-ję. 

- Ja i tek poozedJ:oym na W~ół,prace z wa.: 
mi. ZunełniP nic-notrzebnLe mont<YW.a~iście te 
WS'.".ystkie skomplikowane hisitorie. Od daw-

na mairzę o tym, żeby się u.rządzić gdzi.eś n1 
zachodzie Europy. Wystarczyło sitworzyć mi 
warunki materialne, które umożliiwiłyby mi 
emigrację z kraju. Tutaj przecież nie ma dla. 
mnie żadnych możliwości. 

- Nie wiedzieliśmy o tym wszystkim - po­
wie<lzi'l Cortier. 
Paweł u.śmi•echnąl się z pewną pobłażliwoś­

cią. 

- No więc widzi pan. To byl wlaśnie wasz 
generalny błąd. W takich wypadkach trzeba 
bliże.i zapoznać się z czł<YWiekiem, zoriento­
wać się w jego chęciach, marzeniach. 

- Do kogo dzwonił Pal!l z automatu. wy­
szedłszy z domu? - spyt;;ł na~le Cortier. 

- ~ kogo? Do pewnego oficera z kontr­
wywiadu. 

- .MOIŻe mi pan. wresiZJCie wyjaśni zasady 
S1We1 gry. 

- Są<lzi!em, że to już ni•e }est konieczne -
powi«!ziat Paweł z drwiną w glosie. - Ale 
Jeżeli pan oobie życzy... Otóż bylem zmuszo­
ny zdekonspirować Gię wobec kontrwywia­
du. Uprzedziłem ich. PowiP.działem, że zo­
stałem wciągnięty do roboty SZlpieg-OWskiej 
ale, że moje uczucia patriotyczn~ nie pozwa~ 
la.ią mi na to. że wolę r2czej więzienie ani­
żeli d:ziała.lność na szkodę ojczyZ11y i tak da­
le·.i i tak da·lej. Moje pełne sz,Jachetnych 
akcentów przemówienie musiialo być najwi­
doczniej prz~konywające. bo uwie·rzyli w mą 
skruchę i chęć poprawy. Pol€<X>no mi wsipól­
uracować z wami t2k jakby nic się nie st.a­
lo. W:v~laJ.em do wa•s pa:rę Slfinf.!owanych in­
formacji. zys1Jrnłem zaufanie kontirwywiadu 
i teraz właśnie znajduję s:ię u p:rogu drugiej 
fAzy moieqo planu. Teraz już miałem zamiar 
doota'!'czać wam raporty w dwooh eitzempfa­
r-;!;ach . jeden ep.emola,rz spor?.ą<lizany przez 
kontrwyw'iad, a dI'l!Jgi przeze mnie. 

- Dlacz,ego i:>an nas wcześniej nie poinfor­
mował o s·wQjej strategii? - spytał Corlier. 

- Nie miałem siposobności. Balem s.ię, żeby 
ludzie z kontrwywiadu nie przejęli takieg-0 li­
stu. To było zbyt ryzykowne. Zresztą ma.wa­
łem •sobie sprawę z tego, że będziecie sią 
chdeli beZJpośrednio ze mną skontaktować. 
Ozy ma pan jakieś zastrzeżenia oo do mojej 
taktyki? 

Cortier w zamyśleniu pok!ręcil głową. 
- Ni-e. P<ińSlka taktyka wydaje mi ·się zna­

komita, pod warunkiem oczywiście, że wszyst­
ko oo pan móWi jest p;rawdą. 

Pawel bezradnym nichem rozłożył ręce. 
- No cóż„. Nie mam pojęcia, jakich użyć 

argumentów, żeby pana przekonać. 
Cartier wstał. Na jego śniadej twarzy ma- · 

lowalo się zmęczenie. - Za kilka .Etodz:in 
sprawa ta zostanie definitywnie Wyjaśniona 
- powiedział 7111Udzonym glos•em. - Na razie 
m:a:że trochę odpoczniemy. Dla pana jest po­
koi przygot<YWany na górze. Proszę za mną. 

Wesizli na pienvsize piętro po wąskich, krę­
~.nych , i:chodaoh. Pokój był niski ze ściętą 
Jedną. sc1a.ną. Coś w rodzaju mansardy. Nie­
wielki, pamiętający dawne czasy tapczan; 
krzywa szafa i dwa bardzo znisrezone krz,,. 
~ł~. Wzrok Pawła zatrzymał się nieco dle­
zei na małym. kwadratowym oknie, pod któ­
rym Sltała na taborecie miedindca dzbanek 
z wodą i wiadro. · 

- Niech pan nie próbuie odda<Hć się stąd 
?ez pożegna.ma - powiedział Cortier. - Dom 
.ies:t strzeżony, a człowiek, któremu poruczo­
no to zadanie, znakomicie strzela z automa­
tu. Mogłyby nasitą,pić jakieś przykre i zu­
pełnie nfopotrz.ebn•e komplikacje. 

Pa.we? wzruszył ramionami. 

;--- Nie m~m zamiaru uciekać. Zreszt3, nie 
widzę l'JOWodu. Sadze. że odwi.eziecie mnie 
t~ s.a~ym samochodem, którym przywieźliś­
cie mme tutaj. 

(68) Dals>zy ciąg nastąpi 
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